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ostatnie żadnych ważniejszych nowin; nawet z Hiszpanii 
żaden ciekawszy nie doszedł nas szczegół.

Sejm pruski powołany został rozkazem gabinetowym 
podpisanym przez wszystkich ministrów, zatóm i hr. Bis-Ok W sobotę, dnia 17 bm., zebrał się reichsrat wiedeński Ł . .

fyiiini zasiadła delegacya sejmu galicyjskiego. Nie dziw | marcka, na dzień 4 listopada do Berlina, 
z fa że dzienniki lwowskie i korespondenci nasi z Lwowa 
JŁia zastanawiają się przedewszystkićm nad zadaniem 

Cdelegacyi, trudnćm i przykrćm w obec istniejącego 
• hach ministeryalnych i reichsratowych usposobienia,
1. litisnćm i prośtćm ze względu na wytknięty dobitnie 
-r~J0stgpowan a w znanój rezolucji sejmowćj. Zwracając 
C fe, czytelników na dzisiejszy list korespondenta wie- 
'y lwiego, który bardzo trafnie określa położenie delega- 

Judamy tutaj kilka słów, wyjętych zGazety Naro- 
iój, w ten sposób zakończającej artykuł wstępny, po- 
jcony posłom polskim w reichsracie: „Nie rozpoznaw- 
tósunków- na miejscu — powiada wspomniony dzien

nie podobna nam jest dziś wyrażać zdania naszego, 
sposób delegacya nasza postąpić powinna. Zada- 

khjćj jest bardzo trudne, wymagające nie, tylko energii 
¿nowczości, lecz i wielkićj przezorności i taktu. Jestto 

—bitnia próba, którą kraj nasz przedsiębierze, czy w dro- 
ustawy grudniowćj, przez uchwały rady państwa da 
jsięgnąć potrzebne dla naszego rozwoju rozszerzenie auto- 
lii krajowej. Wielka odpowiedzialnoćć cięży na dele- 
yi, aby tę próbę przeprowadziła z jednćj strony bez 
tlkićj porywczości i gwałtowności, z spokojem najwię- 
jm, który najwięcćj imponuje, z Irugićj strony zaś me 

j- ,c gig półsłówkami i obietnicami skłaniać do puszcza- 
,(sprawy w odwłokę. W chwili gdy koronie i rządowi 
ć .fzić powinno o to, aby nie tylko siłą brutalną przytłu- 

flecz moralnie uspokoić można Czechów i gdy do tego 
.kojenia, do wprowadzenia ich na drogę konstytu- 

!ią najwięcćj przyczyniłoby się przyjęcie wniosków sej-
-----galicyjskego przez radę państwa, przeciwnie zaś

Eucenie tych wniosków utwierdziłoby tylko Czechów do 
bania aż do upadłego w ich dotychczasowym kie- 

Błp. ||u: w takićj chwili powinna się delegacya starać 
■ów »17.tprowadzenie tćj próby konstytucyjnej. Jeżeli mini-

rjstwu i Radzie państwa zależy na uspokojeniu austry- 
• ich nie-niemieckich ludów przez zmianę ustawy gru- 
prfćj i wymiar sprawiedliwy dla tych narodowości, to 
Igacya nasza wprowadzeniem wniosków swych da mini- 
fstwu i Radzie państwa bardzo pomocną inieyatywę.

■li zaś rząd i Rada państwa nie myślą odstąpić od sy- 
u centralizacji, to lepićj dla nas będzie, gdy to uspo- 

i pienie jak najprędzćj w całćj nagości swój wyjdzie na 
. i." — Dziennik Lwowski domaga się od dele-

ZIDieiyi: „by zażądała bezzwłocznie od przedlitawskiego mi- 
łersłwa tlómaczenia za zaprowadzenie stanu wyjątko

wi wsgo Czechach, który to krok według przekonania na 
zgjjgo niezupełnie odpowiada obowiązującej konstytucyi 
' tdniowćj. Ministerstwo wystąpi niezawodnie samo 
„ kprawiedliwieniem; w tym tedy wypadku spodziewamy 

[f, po delegacyi, iż stanie tak jak sejm po stronie 
——jstytucyi, po stronie Czechów i domagać się 

Izie zniesienia wyjątkowego stanu.“ — Korespondent 
p lwowski (?), którego list dla braku miejsca odłożyć 
pięliśmy do jutrzejszego numeru, wyraża przy tćj sposo- 
iści zdziwienie, jaki powód mógł skłonić hr. Alfreda Po- 
kiego do położenia swego nazwiska na dekrecie gabinetu 

Mlliedlitawskiego, gwałcącym konstytucją względem Cze- 
jw. Tenże korespondent mniema, że delegacya po
ła na przewodniczącego kołu polskiemu pana Gro
ńskiego, który godność tę od czasu ustąpienia 

sjdo»Aa Smolki zawsze piastował, dopóki był członkiem de- 
•ff • licyi.

Z polityki międzynarodowćj nie przyniosły nam dnie
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Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nauczycielowi Franciszkowi Białek w M. 

Topoli w powiecie odolanoWskim nadać powszechną oznakę ho
norową.

Rozporządzenie, dotyczące zwołania obu izb sejmowych 
monarchii z dnia 15 października lo68 

My Wilhelm z Bożej łaski król | ruski ltd. rozporządzamy, 
stosownie do artykułu 51 konstytucji z dnia 31 stycznia 1850 r. 
na wniosek Naszego ministerstwa stanu, co następuje:

Obie izby sejmowe monarchii, izba panów i izba posłów, 
zwołują się na dzień 4 listopada rb. do Naszego miasta głównego 
i stołecznego Berlina.

Ministerstwu stanu porucza się wykonanie tego rozporzą
dzenia. . ,

Co niniejszem własnoręcznym podpisem i królewską pieczę
cią stwierdzamy.

lian w Baden-Baden, 15 października 1868.
(L. S.) * ilhelm.

Hr. Bismarck-Schoenhausen. Baron v. d. Heydt. Roon. 
Hr. Itzenplitz. Mtihler. Selchow. Hr. Eulenburg. Leonhardt.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 16 października.

X Ubiegły wtorek nazwać możemy dniem poświęco
nym znakomitemu publicyście p. Julianowi Klaczce. Obiad 
w resursie dawnćj, kolacya w resursie mieszczą ńskićj — 
wszystko to odbyło się w jednym dniu, z powodu nader 
krótkiego pobytu gościa w murach naszych. Nie będę wam 
opisywał podjęć i streszczał mów wypowiedzianych, zwła
szcza, że Czas podał wam zapewne szczegółowe sprawo
zdanie; chciałbym jedynie być tiómaczem nader przykrych 
wraź ń, jakie pod każdym względem niestósowne, harmo
nią psujące przemówienie dr. Gumplowicza na biesiadzie 
w resursie mieszczańskićj wywołało. Przypomnienie go
ściowi lat młodocianych na Litwie spędzonych — rekrymi- 
nacye na szlachtę, że nie zlała się z Żydami i nie starała 
się na widownią dziejów ojczystych wprowadzić żywiołu, 
do którego mówca należy, tak bogato od natury obdarzo
nego, przypomniały nem znane tyrady i utyskiwania na 
przeszłość naszą. Ozwanie się podobne, aczkolwiek po
chodzące z ust powagi, na głowie stary biret doktorski no- 
szącćj, zdradziło nie tylko brak wytrawnego poglądu na 
stanowisko dziejów naszych, jak nie mnićj powszechnych, 
któregośmy napróżno w pracy mówcy „Prawodawstwo Pol
skie względem Żydów, Kraków 1867“ śledzili, lecz co gor
sza, utwierdziło nas w tćm, że drowi Gum; łowiczowi zby
wa na takcie, nieodzownym do zajęcia jakugokolwiek spó- 
łecznego stanowiska, że niedość jest napisać i wygłosić 
pompatycznie mówkę, lecz przedewszystkićm rozważyć 
wypada, co, gdzie i do kogo wypowiedzieć względy przy
zwoitości dozwalają. Że słowa p. Gumplowicza takie, a nie 
inne na p. Klaczce zrobić musiały wrażenie, dowodem tego 
gromka odpowiedź, jakićj gość nasz pan G. dłużnym nie 
został, przypominając nam tę świętą prawdę, że na dzieje 
ubiegłych wieków nie wypada zapatrywać się ze stanowi- 
ska obecnego ustroju społecznego, że stanowisko Żydów 
było u nas daleko swobodniejsze, aniżeli w krajach ościen
nych, — i Żydzi jedynie rewtlucyi francuzkićj przypisywać

mogą zaranie lepszćj doli, że zbliżenie się ich do chrze- 
ścian, przejęcie się cywilizacją chrześciańską, polską — na 
zawszę nas zlać może. Przeciągłe oklaski, jakiemi zgro
madzeni, ale wyjmując nawet współwyznawców pana G., 
odprawę naii daną przyjęli, świadczyły, że dr. G. nie był 
tłómaczem rzetelnych uczuć i przekonań naczelników 
stronnictwa narodowego pomiędzy starozakonnymi, lecz 
działał, jako narzędzie pewaćj, p. Klaczce niechętućj ko- 
teryi. Żałować nam wy iada, że obecny na zebraniu jeden 
z koryfeuszów inteligencyi naszćj (wyznania mojżeszowego), 
znany z wymowy — pomimo, że objawił niesmak z prze
mowy tćj — z powodu, że nie był przygotowanym — słów 
pana G. odeprzeć nie był w możności.

Drugie publ czne wystąpienie p. Gumplowicza, równie 
jak i pierwsze niefortunnćm nazwać ośmielamy się — 
przypominając mu, że jak przed kilku laty, występując za 
pewną osobistością o krzesło poselskie ubiegającą się, prze
mówieniem swćm obraził swych współwyznawców i współ- 
wjborców, tak ostatnićm przemówieniem nie miłe w go
ściu, którego zdolności uczcić pragnęliśmy, wywołał uczu
cie, a br ikiem taktu obraził zgromadzonych.

W obec przeprowadzonego i dokonanego równoupra
wnienia, uchylonych różnic politycznych z powodu wyznań 
zachodzących, podnoszenie kwestyi żydowskićj uważamy 
za niewłaściwy temat popisowy, zwłaszcza, że nad kwe- 
styą tą jako załatwioną w kraju naszym nąjwłaściwićj na 
zawsze przejść do porządku dziennego. Prace pana G. 
i jego współwyznawców, na tym stopniu wykształcenia jak 
on stojących, skierowane być więc winny me w zapuszcza
nia rozbiorów anitomicznych przeszłości, która dla Ży
dów na całym świecie była jednaką, lecz ku wyrugowaniu 
separatystycznych dążności i zachcianek stronnictw żydow
skich, o poczuciu obowiązków narodowych nie należyte wy
obrażenie mających.

iedeń, 15 października.
9 Za parę dni otwartą zostanie w Wiedniu Rada 

państwa. Sesya ta będzie stanowczą w sprawie nas naj- 
bardzićj obcnodzącćj, tj. dotyczącćj uregulowania stósuuku 
Galicyi do państwa austryackiego.

Sejm galicyjski wypowiedział w ucbwalonćj rezolucyi 
swoje przekonanie, że konstytucya pizedlitawska z dnia 
21 gnidr.ya T“')? nie odpowiada potrzebom kraju i równo
cześnie określił szczegółowo zarysy przyszłćj organizacyi 
politycznćj, którą dla dobra kraju i monarchii uważa za 
najstósowniejszą. Tak punkta rezolucyi, jak i przedmioty 
poszczególnione, wyjęte są dosłownie niemal z ugody kro- 
acko-w\ gierskićj. Chociaż ani w adresie, ani w rezolucyi 
nie powiedziano, że Galicya w ustroju państwowym krajów 
niewęgierskieh domaga się takich samych autonomicznych 
swobód, jakie już ma sobie zapewnione Kroacya wśród lu
dów i krajów korony S. Szczepana, jednak zestawienie 
postulatów galicyjskich z kroackiemi, już zatwierdzonemi, 
przekonywa, że jedne od drugich w mczćm się prawie nie 
różnią. W tćm miejscu nie od rzeczy będzie zakonstato- 
wać, że ta formalna poniekąd strona rezolucyi i adresu, 
tj. nieodwołanie się do ugody kroacko-węgierskićj, utrudni 
prawdopodobnie stanowisko delegatów galicyjskich do 
Rady państwa. Występując bowiem w obronie żądań kraju 
na podstawie uchwał sejmowych, delegaci galicyjscy przy
gotować się muszą na zarzuty centralistycznćj większości 
i-eichsratu, że biorąc udział w obradach parlamentarnych, 
tćm samćm się poddali decyzyom większości, że zawotowa- 
na przez obydwie izby konstytucya stała się po otrzyma
niu sankcyi korony obowięzującą dla większości jak 
i mniejszości, tćm bardzićj, że wśród szczegółowych roz
praw, tu i owdzie udało się mniejszości wytargować małe 
koncesye na drodze kompromisu — o czćm zawsze organy

centralistyczne wspominają. Gdyby zaś rezolucya sejmowa, 
wychodząc z faktu, że w ustroju państwowym zaszła ważna 
zmiana już po wydaniu konstytucyi grudniowćj, gdyż wśród 
dualizmu węgierskiego stanął gmach autonomiczny j e- 
dnego — osobno ukonstytuowanego kraju — była żądała 
po prostu zastósowania na rzecz Galicyi zasady „paritatis“ 
w dualizmie przedlitawskim, sprawaby była prostszą, 
względnie dla delegatów łatwiejszą do bronienia, a istota 
rzeczy na tćmby nie ucierpiała. Bądź co bądź, delegacyi 
galicyjskićj przypadło zadanie bronienia uchwały sejmu 
wśród Rady państwa i zadanie trudniejsze, które więcćj 
wymaga energii i rozwagi, wprowadzenia jćj w życie.

Sejm galicyjski miał do walczenia z rozmaitemi prze
szkodami, zanim zdołał uformować wotum skoncentrowane 
i solidarne. Podział na frakcje, względy na rząd, presya 
tegoż pośrednia czy bezpośrednia, uwaga zwrócona na za
powiedzianą podróż cesarza do Galicyi i kombinacye, z nią 
słusznie czy nie słusznie złączone, należy zaliczyć do 
rzędu trudności wewnętrznych. 2e zrobił co był powinien, 
przyznać musi każdy, kto bestronnie patrzy na rzeczy — 
ale trudności i szkopuły,na jakie napotykał sejm galicyjski 
w Lwowie, są niczćm w porównaniu tych przeszkód, jakie 
się przeciwstawiać będą delegacyi galicyjskićj w Wiedniu. 
Tam swoi o swoich rozprawiali sprawach. Tu obcy o na
szych będą wyrokować; tam przedmiot był, bądź co bądź, 
sympatyczny, tj. wszechstronnie pojęto i zgodzono się 
na wypowiedzenie prawdy w obec tronu i na sformułowanie 
postulatów kraju; tu żądania kroju choć pięcio-milionowego, 
dla tego, że wychodzą po za granice centralistycznćj kon
stytucji, na sympatye liczyć nie mogą. Co zresztą trudno
ści powiększa, jest to prąd centralizacyi w kołach ministe
ryalnych i parlamt ntarnych, idących z sobą ręka w rękę.
I tu właśnie rdzeń kwestyi staje przed namiwścisłćj for
mie niejako plastycznćj.

Jest już program uchwalony przez legalnego repre
zentanta kraju, tj. sejm galicyjski; delegacya z sejmu do 
rady państwa wysłana jest umocowaną do przestrzegania 
tam interesów kraju, które w najwyższćj potencyi stre
szczone są w tym programie i ma obowiązek moralny pro 
f >ro interno nie odstępowania od krajowego a razem naro
dowego programu; — więc nie ma już wątpliwości, co 
czynić wypadnie, i kto ma czynności rozpocząć i prze
prowadzić do skutku. Tok sprawy będzie mnićj więcćj 
taki: Postulatu kraju zostaną przedłożone izbie niższćj 
rady państwa; ta je prawdopodobnie odda do rozpoznania 
komisu czy konstytucyjnćj, czy ad hoc wybranćj, z naka
zem zdania sprawy z rzeczonego przedmiotu. Już sam 
skład komisyi i wybór sprawozdawcy oznaczą kieiunek 
i ducha, którym przejęta jest większość parlamentarna 
izby niższćj Reichsratu. Dalćj zaś nastąpią obrady, które 
będą się toczyć w komisyi i w których ministrowie udział 
brać będą, przytćm pozwolą stawić Jeszcze pewniejszy 
horoskop dla żądań kraju. Będzie więc dość czasu, by 
rzecz wszechstronnie zbadać i zająć odpowiedne i solidarne 
stanowisko. Przyjdzie ra koniec cała sprawa przed ple
num izby; zaczDą się rozprawy, zabierać będą głos różni 
mówcy za i przeciw, a po zamknięciu dyskusji, przyjdzie 
do głosowania. Rezultat będzie albo dobry albo zły, tj. 
albo większość parlamentarna Reichsratu zgodzi się na 
postulata rezolucyą sejmu galicyjskiego objęte, albo je od
rzuci. W pierwszym przypadku Galicya należeć będzie do 
krajów zadowolnionych Austryi. W razie przeciwnym, 
mimowolnie stanąć musi w szert gach opozycyi zasadniczćj,
nie mając już innćj drogi przed sobą. Na ten przypadek 
delegacya galicyjska rozpocząć musi walkę, bo stoi w pier
wszym szeregu. Jćj nie wolno tworzyć polityki na własną 
rękę, zasłaniając się np. paragrafem, który członkom 
Reichsratu nie pozwala brać instrukcji od swych moco-

Literatura polska.
a «»Jtmetyka prsez p. G. H. Niewęgłowskiego, Paryż 1866. 
y pi Geometrya, wydanie drugie całkiem przerobione, tegoż au- 
czenie tora, P. ryż 1868. Nakładem hr. J. llziałyńskiego, w księ- 
liersio' garni K. Królikowskiego, ulica de Seine 20, w Paryżu.
ar^JiZ prawdziwą radością witamy dwa te nowe utwory lite- 
apjury nakzćj w gałęzi wiedzy, dziś tak ważnćj a od lat 

NieniAudziesięciu do tego czasu tak zaniedbanćj przez uczo- 
naszych, pracujących na tćm polu. Podczas gdy li- 

ja tura piękna przez poetów i powieściopisarzy naszych 
'tawioną została na jednćm z pierwszych miejsc w Eu- 
de, podczas gdy dziejopisarze i krytycy historyczni z tak 
nienną i tak szlachetnie popieraną pracą odgrzebują

Bjposztchniają świetne pt muiki naszćj przeszłości, pod- 
ss gdy nawet tu i owdzie pojawiają sfę u nas utwory filo- 
pczLćj i ekonomicznćj treści, ojczyzna Koperników 

„ier-suiadeckich w ostatnim peryodzie albo mewjdałamę- 
tych naśladowców, albo tćż ci ostatni dla szczególniej- 

ok^iczuości nie byli w stanie utworów swych rozwi- 
tsiychr *ku użytkowi współziomków swych do wiedzy ogółu 
094]. pać. Czy to przypisać naliży roateryalnym warunkom 

Sz,go bytu, czy tćż uprzedzeniom odrywającym myśli- 
,! naszych od czysto rozumowćj drogi a wskazującym im 

błyszczące i ogółowi na pozór więcćj dostępne kie- 
— nie wiemy, to jednak jest nitwątphwćm, że czas- 

Jlł już było podnieść zaniedbaną tę część ogólnćj nauko- 
W |racy i postawić w kraju naszym nauki ścisłe na od- 

^udnhj, przynajmnićj równćj innym naukom wyso-

/resztą zdrowy zmysł ogółu wyprzedził już w tym 
«•‘będzie tych, co go kierować byli powinni; młodzież na- 

i w i%z Dawoziwym, niewy czerpanym przeciwnościami zapa- 
garnie się do pracy w kierunku nauk ścisłych, wy- 

aiy matematyczne uniwersytetów zagranicznych, szkoły 
^jalne, w których uczą zastósowań czystćj teoryi, prze- 
uiune stósunkowo naszymi współziomkami. W War- 

Jye wydział nauk fizyczno-matematycznych, mimo nie- 
^-.»a^iaiontgo j nieuregulowanego bytu szkoły głównćj, liczy 

ów, s
Krakowie i Lwowie wy-

na gl°’
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400 zapisanych uczniów, stćsunek ogromny w pó- i 
"Haniu z innemi wydziałami; w Krakowie i Lwowie wy-1

dział matematyczny wszechnicy jagiellońskiej i dwie te
chniki nie wystarczają już potrzebom uczącćj się młodzie
ży i są na drodze do reorganizacji i powiększenia rozmia
rów wykładanćj w nich wiedzy, co przy dobrych chęciach 
i wprowadzeniu do wykładów narodowego języka niewą
tpliwie świetne wydać może rezultaty, przyczyniając się do 
rozkrzewienia w kraju naszym tych nauk, które w innych 
krajach w najpierwszym dziś są postawione rzędzie.

Nie trudno nam będzie pozby ć sie reszty uprzedzeń, 
ciążących pod pewnemi względami na naukach ścisłych, 
które jednak w ostatecznych wypadkach wydały i ciągle 
wydają tak rozliczne i bogate w zastósowaniach owoce, że 
bez nich żaden naród dziś istnieć umysłowo nie może, 
a ten uważa się jako stojący wyżćj pod względem potęgi 
i oświaty, w którym nauki te są umiejętnićj uprawiane, 
stósownlćj i powszechnićj używane i dalćj na drodze po
stępu posunięte. Uprzedzenie polega na tćm, że większość 
ogółu dotknąwszy się nauk ścisłych tylko powierzchownie 
i w najclemtntarniejszćj ich części, a zwłaszcza maiąc so
bie i te początki przez nieumiejętnych często nauczycieli 
w niewłaściwy sposob wył< żonę, robi sobie o nich podobne 
wyobrażenie, jak ktoś, coby nauczywszy się zaledwie abe
cadła i z trudnością syllabizując, uważałby sztukę czytania 
za nadzwyczaj nudną, suchą, ból głowy sprawiającą 
a w wielu stanach nawet niepożyteczuą pracę. Ucznia, 
który w szkołach uważa matematykę za nieprzystępną dla 
swych zdolności, lub za zanadto suchą i dla obranego sobie 
jakiegokolwiek zawodu nieużyteczną naukę, najstótownićj 
porównaćby można do chłopca wiejskitgo, któryby wołał 
najpodrzędniejsze zajęcia odprawiać i urażał je za poży
teczniejsze dla sitbie, niż się czytać w szkółce ur’’ ^ zwła
szcza jeżeli bakalarz w nieprzyjcn^y sposób sobie’postę
puje i zainteresować wskazaniem dalszych z czytania ko
rzyści nie umie. W późniejszym witku nauki te, pozosta
wione odłogiem, idą w zapomnienie a często nawet wdzię
czność za wyrobienie umysłowe przez me osiągnięte nie 
pozostaje.

Matematyka w najogólniejszćm znaczeniu i w dalszych 
swych gałęziach jest przedewszystkićm nauką rozumo
wania, nauką łączenia i wiązania pojęć, wyprowadzania 
z bardzo prostych pewmych danych coraz dalszych i dal
szych wniosków za pomocą sposobów w istocie rzeczy jak 
najprostszych i najnaturalniejszych. Nauka ta jest więc 
czysto nauką użycia rozumu jako narzędzia do badania tak

otaczającćj nas natury jak i wszelkich rzeczy, które ogra
niczyć, określić, słowem dokładnie pojąć jesteśmy w sta
nie. Jest to narzędzie, z którćm raz się zapoznawszy 
i nauczywszy nićm obracać, możemy następnie zastósować 
tak do mierzenia rozciągłości, budowy domów, dróg, mo
stów, badania ruchu machin lub gwiazd na niebie, rozli
cznych zjawisk świata zewnętrznego, ciepła, światła lub 
elektryczności, jak nawet do najzwyczajniejszych zajęć ży
cia codziennego, lub objawów życia spółecznego, do eko
nomii politycznćj, do sądownictwa, do wyborów elektoral
nych ') itp. (Anglicy pi óbowali stósować rozumowanie ma- 
tematyczne nawet do teologii).

W ogóle, gdzie tylko rozumować potrzeba, tam ukształ- 
cenie matematyczne ma swoje znaczenie wyraźne lub 
niewyraźne; często nie zwracamy uwagi, przeprowa
dzając jakie rozumowanie bez cyfr i rachuuków, że rozu
mowanie to winniśmy ukształceniu matematycznemu na
szego umysłu, któieśmy bądź wprost w młodości odebrali 
i może zapomnieli, bądź przejęli pośrednio od takich, któ
rzy ukształcenie to posiadali i nam pod inną formą je 
przekazali. To jest niezbitą prawdą, że tak jak ukształ
cenie klasyczne i literackie przebija się w mowie i piśmie 
każdego człowieka, nawet bez wspomnienia autorów i cy
tat łacińskich, tak ukształcenie matematyczne czuć się 
daje w kaźdćm zdrowćm rozumowaniu lub sądzie o rzeczy, 
nie mającćj nawet na pozór żadnćj z matematyką styczno
ści. Cyfiy i znaki, używane w tćj nauce, które tak nieo- 
bezDany eh z nią odstraszają, służą jedy nie dla ’¿iatwiema 
i ti eśęiwszego wyrażenia rozumowań w podobny sposób,

gioski abecadła służą do ułatwienia w wyrażaniu pi- 
śmiennćm myśli. Z dwóch ludzi, rozumujących o jakim
kolwiek przedmiocie,rozumowanie tego,co odebrał ukształ
cenie matematyczne zawsze odznaczać się będzie większą 
konsekwencją, logicznością, ścisłością, jasnością wywodów; 
przykładów na to daleko szukać nie trzeba. I tak we Fran- 
cyi na przy kład, gdzie bardzo wielu mówców i ludzi polity
cznych przechodziło przez szkołę politechniczną, z łatwością 
ich rozróżnić można, czytając sprawozdania z posiedzeń izb 
lub artykuły, tyczące się kwestyi ogólnych, nawet z mate
matyką w bezpośrednim nie stojących związku. Imiona 
Cainota i Mangć’a są równie znane w historyi politycznćj, 
jak w historyi nauk ścisłych; Napoleon odebrał wysoką

>) Laplace. Introduction au Calcul dei Probabilité!.

matematyczną naukę w szkole artylcryi wBrienne; Ca
vour był inżynierem, zanim został pierwszym ministrem, 
a dziś jeszcze we Francyi dwóch ministrów, wielka liczba 
ludzi stanu, wielu najznakomitszych mówców a nawet ad
wokatów znajduje się pomiędzy byłymi uczniami szkoły 
politecbnicznćj. Nie jest bynajmnićj naszym zamiarem 
zmniejszać wartość innych nauk na korzyść nauk ścisły ch; 
chcerny tylko pokazać, że ukształcenie matematyczne w pe
wnym stopniu jest dla każdego stanu równie niczbędnem 
i równie pożytecznćm.

Nauka znana dziś pospolicie pod nazwiskiem ..filozo
fii“ stawia sobie, przynajmnićj w najważniejszej swćj części, 
zadanie podobne temu, jakieśmy wyżćj określili, to jest 
naukę rozumowania. O ile zadanie t > da s ę przeprowa
dzić na drodze nie matematycznćj, trudno z góry osądź ć: 
jednak matematyka w obszerniejszćm znaczen u była 
w starożytności podstawą filozofii, od którćj nawet 
rozróżnianą nie była. Platon na swćj szkole nap sal; „niech 
nikt tu nie wchodzi, kto nie jest matematykiem.“ Widzi
my zresztą, że z rezultatów tak zwanćj filozofii te prawie 
wyłącznie zachowały swe znaczenie, które było utworem 
umysłów matematycznych. Arystoteles, Descartes, Pascal, 
d’Alembert, Leibnitz są równie znanemi w czystćj filozofii, 
jak w czystćj matematyce: obeznany z jedi ą i drugą z ła
twością spostrzeże, że to, co uważamy w tych autorach za 
czy stą filozofią, jest po prostu bądź przetłómaczeniem na 
zwyczajny język otrzymanych przez matematyczne wypro
wadzenia wypadków, bądź dalszćm wskazani im priafuego 
matematycznie wyrobionego rozumu. August Comte był 
profesorem w szkole politechnicznćj, Kant i Ilegel długo 
i mozolnie pracowali w dziedzinie nauk ścisłych, zanim stwo- 
lzyli swoje syst mata; wmeśćby można nieledwie ogólnie, 
że wszelkie kroki filozofii, nie oparte na wy; adkach ści
słego rozumowania, nie mogą doprowadzić do stałych re
zultatów, a wydają tylko czcze teorye i marzenia, upadające 
pod kry tyką zdrowego rozsądku. Powtar amy, że nie 
chcemy bynajmnićj uchybiać żadnćj nauce, żadnćj pracy 
umysłówćj, z których każda jest równie szlacht tnćm zaję
ciem człowieka; uważamy tylko, że naukom ścisłym, mate
matyce w szczególności, wrócić należy dawne znaczenie 
niezmiennćj i niecbybnćj podstawy wszechwiedzy, znacze
nie, jakie jćj ci nieśmiertelni mistrze rozumu ludzkiego na
dawali.

(Dokończenie nastąpi)



dawców; dla nas bowiem obowiązującym jest kodeks mo
ralny i mamy prawo zasadnicze głębiej jak niegdyś w ka
mień wyryte w naszém sercu, w naszém sumieniu, które 
powiada : solidarność albo zguba.

Delegaci galicyjscy w poprzedniéj kilkunastomiesięcz- 
néj sesyi wytrwali do końca. Czyli i teraz wypadnie im 
kierować się względami osobnemi, nie powiem utilitar- 
nemi, bo utilitas (pożytek) i przódy się nie znalazły? 
W poprzedniéj sesyi można było się tłómaczyć jako tako, 
np. że sejm nie wypowiedział wyraźnie, czego żąda w imie
niu kraju, w teraźniejszśj jest wypisane czarne na białem. 
Chodzi tedy o przewidzenie ewentualności, któraby zmu
siła delegatów galicyjskich do opuszczenia rady państwa. 
Argumenta, które przytaczają niektórzy za pozostaniem 
à tout prix w Wiedniu delagatów, redukują się do tych kil
ku punktów:

Rozwiąźą sejm, albo rozpiszą bezpośrednie wybory, wtedy 
nastąpi chaos a w skutek tego zasiądą na ławach czy sej
mu czy Reichsratu: grube zmysły, zła wola, i ekstrakt Bóo- 
cyi. Trzymając się —jak przysłowie mówi —(w przenośni) 
pańskićj klamki, zawsze się coś wyżebrzedla kraju. Choć- 
łnśmy potém — kiedyś — do czego i doszli, to może być 
zapóźno. Innych argumentów zdaje się niema;przynajmniéj 
mi nieznane. — W rzeczach tak wielkiéj wagi jaki organi- 
zacya trwała kraju, mającego kilka milionów mieszkańców, 
nie wolno mieć na oku tylko teraźniejszości najbliższćj ; 
gdyby nawet przez rozwiązanie sejmu, lub zaprowadzenie 
bezpośrednich wyborów, ujemne spółecznego życia objawy 
wzięły chwilowo górę nad dodatniemi, to uważać wypa
dnie takie prowizoryum, raz za prowizoryum, a powtóre 
za wynik naturalny konsekwencyi polityeznéj. — Jako przy
kład przytoczę: czy Włochom austryackim przed r. 1859 
ścielono róże po ich drogach. Czy z Węgrami obchodzono 
się po 1848 roku i do najnowszych czasów tak łagodnie 
i po przyjacielsku, jak dziś ? Czyli Kroatom nie obiecy
wano raz za czasów rycerskiego bana (tak go tu kazano 
nazywać) Jellacica, złotych gór, potém, jak nie chcieli wy
syłać delegatów do Wiednia, czy nie zmieniono w obec nich 
taktyki? a nareszcie, kiedy pod Kónigsgratzem konie
czność żelazna nakazała uśmiechać się do Węgrów, i chwy
cić obydwoma rękami za prawicę węgierską, czy nie od
dano Kroatów na dyskrecyą ich nieprzyjaciół Węgrów? 
— Z tych przykładów widzimy, że jakkolwiek inne stó- 
sunki, inna racya bytu, inne geograficzne i polityczne 
względy wpływały na zmianę położenia Włochów, Wę
grów i Kroatów, w każdym razie nie stracili ani jedni ani 
drudzy na konsekwencyi i wytrwałości. Nie mówiąc zre
sztą o możności zapobieżenia złemu, lub zmniejszenia 
skutków złego, dość napomknąć, że solidarne postępowa
nie i legalne razem i sejmu i delegacyi kraju polskiego 
w narodzie i rządzie węgierskim, niepodległych czynni
kach politycznych Austryi, znajdzie w tćj lub innéj formie 
prędzćj czy późnićj poparcie i uznanie. W ogóle kto ży
czy sobie dobra publicznego i kto w szczególności przeko
nany, że tylko taka autonomia, jaką otrzymała Kroacya, 
tj. minister obok monarchy, rząd, szkoły, urzędy naro
dowe itd., może nadać siłę Galicyi zdezorganizowa- 
néj moralnie i materyalnie i wzmocnić państwo ra- 
kuskie, ten musi się na to zgodzić, że po wyczerpaniu 
środków przyjacielskich nie pozostaje nic innego, jeżli 
chcemy na seryo dojść do celu, jak opozycyą polityczną 
zgeneralizować. W takim razie godność osobista i rozum 
polityczny same powiedzą delegatom galicyjskim, czy 
mogą zasiadać dalćj i w reichsracie i w delegacyi pań
stwo wéj.

PRUSY.
* Berlin, 18 października. Staats-Anzeiger 

ogłasza w dzisiejszym swym numerze Najwyższe rozpo
rządzenie, zwołujące obydwie izby sejmu pruskiego na 
dzień 4 listopada r. b. do Berlina. Rozporządzenie to da
towane jest z Baden-Baden dnia 15 b. m. i kontrasygno- 
wane przez wszystkich ministrów, nawet nieobecnego pre
zesa gabinetu hrabiego Bismarcka-Schonhausen.

Powodem do rozruchów robotników w Dreźnie, o których 
nam telegraf doniósł, byłzakaztamtejszćj władzy policyjnej, 
ażeby publiczni posługacze, tak nazwani „Dienstmiinner“, 
nie należący do jednego z trzech istniejących tam instytu
tów posługaczy publicznych, nie nosili żadnych odznak. 
Rozporządzenie to dotyczyło 500 do 800 robotników, 
którzy dotąd najrozmaitsze odznaki przy czapkach i odzieży 
nosili i którzy po części za ubodzy byli, ażeby inną zwy
czajną odzież sobie sprawić. Większa przeto część pomienio- 
nych posługaczy nie była posłuazną owemu rozporządzeniu 
policyjnemu; przyszło do aresztowań a dnia 14 bm. do roz
ruchów. Ludzie ci zebrali się w tłumy, wyszydzali żan
darmów i odbijali z ich rąk aresztowanych. Wzburzenie 
wzmogło się pod wieczór a złość owych ludzi skierowała 
się przeciwko osobie przedsiębiorcy tamtejszego czerwo
nego instytutu posługaczy „Express“, kupcowi Geucke 
i jego własności. Uważano go za głównego motora owego 
rozporządzenia policyjnego, ażeby swemu i dwom innym 
instytutom posługaczy lepszy zarobek zabezpieczyć. Tłum 
pociągnął przed jego biuro, wewnątrz miasta położone, 
i przed jego miaszkanie po za miastem, powybijał ka
mieniami szyby; niebawem nadszedł oddział piechoty 
w pomocj urzędnikom policyjnym i przeszkodził dalszym 
zburzeniom. Z krzykiem rozproszyli się tumultuanci, do 
których się i znaczna liczba innych robotników przyłączyła, 
tłukąc w pochodzie ku miastu latarnie gazowe. Na placu 
Pocztowym znowu się zebrali w tak zwartych kupach, że 
musiano zarekwirować jazdę, ażeby ich rozproszyć. Do
piero po północy i po licznych aresztowaniach zdołano to 
dokonać. Nazajutrz jednaki« powtórzyły się zamieszki 
uliczne. Dresdener Journal tak o nich donosi: 
Przez dzień ulice były spokojniejsze niż wczoraj, z zapa
dłym zmrokiem atoli zwiększył się tłum ludu na ulicach, 
mianowicie na placu Pocztowym, ulicy Wilsdruffer, wStarym 
Rynku i przed gmachem policyjnym. Jednakże publiczność 
zachowywała się znacznie spokojnićj niż wczoraj i mnićj 
okazywała skłonności do hałasowania i wybryków; zna
czna liczba obecnych składała się z porządnie ubranych 
ciekawych, którzy nie mieli zamiaru brać udziału w za
mieszkach, lecz przez samą swą obecność tłumy zwiększali. 
Zresztą poczyniono wszelkie przygotowania, ażeby przeci
wko możebnym zamieszkom wystąpić od razu energicznie, 
tćm więcćj, że zauważano wczoraj, iż z pewnćj strony 
podburzano robotników, częstując ich wódką i rozdzielając 
pomiędzy nich pieniądze. Utrzymanie porządku na Sta
rym Rynku utrudniały wystawione budy jarmarczne, a po
mimo że biuro Geucke’go tamże położone obsadzone było 
wojskiem, rzucono jednakże z poza bud dwa razy do okien. 
Skoro się pokazało, że zebrane tłumy nie uczyniły zadość 
wezwaniu policyjnemu do rozejścia się, wystąpiło około 
godziny 8 wieczorem w wzmocnionćj liczbie wojsko, i temu, 
mianowicie jeździe, udało się do godziny 10 ulice i place 
oczyścić z ludu i to bez znaczniejszych uszkodzeń. Z po
wodu oporu przedsięwzięto i dziś aresztowania. Policya 
zawiadomiła pubhczność, że odtąd przeciągać będą mia
sto, począwszy od zmierzchu, silne patrole, które w razie 
oporu użyją bezwłocznie broni.

Jak słychać, szwedzki poseł przy tutejszym dworze, 
pan Sandstrómer, ma być z posady dotąd zajmowanćj przez 
niego odwołany i zastąpiony przez posła szwedzkiego w Pa

ryżu, hrabiego Adelsoaerd. Posadę w Paryżu zająłby w ta
kim razie ulubieniec króla Karola XV, baron Bildt, dotych
czasowy namiestnik w Stokholmie, który już od miesiąca 
bawi za urlopem w Paryżu, ażeby się zapoznać w ty m celu 
z stósunkami na dworze paryskim.

Zamiarem jest rządu, jak wiadomo, wezwać prowin- 
cyonalny sejm hanowerski do objawienia swego zdania 
i pod względem organizacyi administracyi prowincyonalnéj. 
Jak Norddeutscher AllgemeineZtg zauważa, od
nośne wnioski rządowe dążą do zaprowadzenia wHanower- 
skiém trzech rejencyi, mianowicie w Hanowerze, Osna- 
brücku i Lüneburgu, w miejsce istniejących dotąd 6 sta- : 
rostw.

W ministerstwie sprawiedliwości pracują obecnie nad 
proj ektem do nowéj ordynacyi konkursowej ; sądzą, iż po- 
mieniony projekt przedłożony zostanie sejmowi na najbliż- 
széj sesyi.

Szef sztabu jeneralnego, jenerał piechoty baron Mol- 
tke, przybył duia 15 bm. w towarzystwie kilku wyższych 
oficerów do Dyseldorfu, gdzie oglądał most budujący się 
na Renie pod wsią Hamm.

Pomiędzy Prusami a Bawaryą zawarto układ, tyczący 
się wzajemności pod względem ścigania osób obwinionych 
o zbrodnią stanu, obrazę monarchy i urzędników publi
cznych. Układ ten w Bawaryi został już ogłoszony, zatćm 1 
już jest obowiązujący. Pruski Staats-Anzeiger nato
miast go jeszcze nie ogłosił.

Rząd zamierza wnieść znowu w izbach projekt połą
czenia najwyższego sądu apelacyjnego, ustanowionego 
za czasów urzędowania ministra sprawiedliwości hrabiego ' 
Lippego, z najwyższym trybunałem i przekształcenia obe
cnego sądu po połączeniu w senat najwyższego trybunału, 
jak to się stało w skutek prawa z dnia 17 marca 1852 
z ówczesnym nadreńskim sądem rewizyjnym i kasacyjnym, 
który pod niejakim względem i dotąd w najwyższym try
bunale tworzy pewną odrębność.

FRANCY A.
* Paryż, 16 października. Nietylko w Paiyżu, ale 

i po wszystkich znaczniejszych miastach na prowincyi przy- ; 
gotowują adresy winszujące narodowi hiszpańskiemu po- ! 
myślnego rozwoju rewolucyi Paryscy studenci wysłali ad
res do hiszpańskich demokratów; Reveil zamieszcza ad- i 
res robotników francuskich do hiszpańskiego narodu, który i 
się rozpoczyna następującemi słowy: „Obywatel Europa j 
liczy jeden tron mniéj, a jeden wolny naród więcćj. Od- i 
dajemy hołd waszéj rewolucyi, my synowie ojców, którzy j 
14 lipca 1830 i w 1848 powstali.“ A daléj piszą: „Odzy- , 
Skanie wolności, będzie nagrodą waszéj energii i waszéj i 
czujności. Niezapominajcie zatćm ani na chwilę o celu i 
waszych dążeń, o rzeczypospolitéj. Zwycięstwo, które i 
wam zapewni wasze prawa, opłaci wam się samo.“ W dal- i 
szym ciągu ostrzegają francuscy robotnicy naród hiszpań- i 
siu, ażeby bromł się przed przewagą wojska, przed absolu
tyzmem pod jakąkolwiekbądź firmą wprowadzonym i przed 
obcemi intrygami.

Patrie zamieszcza następujące urzędowe doniesienie: 
„W ostatnich czasach mówione bardzo wiele o nowych roz
porządzeniach, które przygotowywa administracya wojsko
wa. Rozporządzenia te zostały rzeczywiście wydane; roz- ! 
puszczono znaczną część wojska na pół roku, tak że obe- i 
cnie cała armia francuska nie liczy więcćj nad 354,000. ! 
Od téj liczby można jeszcze 8—10,000 odciągnąć tych, i 
którzy chwilowo na kilka tygodni od służby zwolnieni zo- ; 
stali. Z tego widać, że zarząd wojskowy jest ,w zupełnćj 
zgodzie z polityką cesarskiego rządu.“

Dwór cesarski uda się jutro z Biarritz do Saint-Cloud, 
gdzie cesarz odbędzie najadę ministeryalną. Margrabia 
Moustier, który już powrócił z swéj podróży, przyjmował 
wczoraj ciało dyplomatyczne.

Królowa hiszpańska ma zakupić zamek Roquencourt, 
który dawniéj należał do familii Fould. Hrabstwo Girgenti j 
przybyli wczoraj do Fau.

France donosi, że układy o żeglugę na Renie zo- ; 
stały do skutku doprowadzone. Francya i Prusy oświad- j 
czyły, że prawa Holaudyi nie zostaną przez to w niczérn • 
nadwerężone.

HISZPANIA.
G O wypadkach hiszpańskich otrzymaliśmy następu

jące telegramy :
Paryż, 15 października. Liberté donosi, że Espar- 

tero spodziewany jest w Madrycie. Daléj donosi, że rząd 
tymczasowy w Madrycie wyda w bliskim czasie okólnik do 
mocarstw, donoszący o nastąpinnćj w Hiszpanii zmianie 
rządu. Junta w Barcelonie nie chciała podobno mimo 
wyroku centralnéj junty w Madrycie dozwolić dwom okrę
tom angielskim wolnego wpłynięcia do portów.

M&dryt, 16 października. Rząd tymczasowy postano
wił reformę pieniędzy krajowych wei.ług francuskiego sy
stemu. Dzienniki donoszą, że pod dogodaemi warunkami 
zaciągniętą zostanie pożyczka 700 milionów u domów an
gielskich. Marszałek Serrano i kontradmirał Topete przy
byli wczoraj do Saragosy ; wzjazd ich równał się tryum
fowi. Przemowy ich, w których za wolnością sumienia 
i prawami człowieka przemawiali, wywoływały największy 
entuzyazm. W niedzielę powrócą do Madrytu.

Madryt, 16 października. Junta Malagi przesłała swe 
uznanie rządowi tymczasowemu.

Madryt, 17 października. Obiegają pogłoski, że mi
nisterstwo podda kwestyą formy rządu pod rozstrzygnięcie 
głosowania ludowego, Kortezy zaś mają rozstrzygnąć kwe
styą co do osoby monarchy. Zapewniają, że juncie ma
dryckiej ma być dziś przedłożony projekt, oświadczający się 
przeciw temu zamiarowi.

Paryż, 17 października. Patrie, donosi, że pułko
wnicy Moreto i Campos udali się z Madrytu ku granicy 
francuskiéj, ażeby powitać małżonkę Prima i towarzyszyć 
jćj do stolicy.

Madryt, 17 października. Jutro wjadą razem do Ma
drytu Serrano, Topete i Salustiano Olozaga. Przygotowują 
im świetne przyjęcie. Marszałek Serrano miał mowę 
w Saragosie, w którćj ubolewa, że Olozaga i Rivero nie 
weszli do rządu. Jego zamiarem było utworzyć minister
stwo Olozaga-Rivero, po którćm spodziewał się organizacyi 
kraju na niewzruszonych, wolnych podstawach. Serrano 
wspomniał daléj w swej mowie, że rząd tymczasowy za
myśla bezpośrednio po zwołaniu ustawodawczego zgroma
dzenia wziąść dymisyą. — Pan Teruel, redaktor dziennika 
Politica, zamianowany został wicekonsulem hiszpań
skim w Paryżu.

Madryt, 18 października. W Gaceta de Madrid 
ogłasza junta centralna oświadczenie, którego celem zapo
bieżenie każdemu za nagłemu i nierozważnemu postępowa
niu przy urządzeniu głosowania powszechnego nad przyszłą 
formą rządu, a które przeto protestuje przeciw każdemu 
voturn głosowania powszechnego, nie mającemu warunków 
dojrzałćj rozwagi i spokoju. Junta proponuje w końcu 
rządowi tymczasowemu, ażeby zdał oświadczenie, że zgo
dnie z manifestem Kadykskini, decyzj a co do fundamentainćj 
kwestyi formy rządu jest jedynie rzeczą ustawodawczych 
Kortezów.

Telegramy.
DrezDO, 17 października. Wczorajszy wieczór prze

szedł bez niespokojności. Wielu ciekawych znajdowało

się na ulicach i placach, ustępowali jednak prawie wszę
dzie bez oporu, gdy wojsko zabierało się do oczyszcze
nia ulic. Aresztowano tylko pięć osób. Po 10 godzinie 
odmaszerowało wojsko. Zakłócenie pokoju zdaje się być 
ukończonćm.

Wiedeń, 17 października. Dzisiaj odbyło się pierwsze 
po odroczeniu posiedzenie izby poselskićj. Minister hr. 
Taaffe złożył u laski marszałkowskićj rozporządzenie za
prowadzające stan wyjątkowy w Czechach, uzasadniał go 
naglącą koniecznością i prosił o udzielenie indemnizacyi.
— Rząd daléj przedłożył projekt do prawa, mający uregu
lować zaprowadzenie stanu wyjątkowego; jako tćż traktat 
z Szwajcaryą dotyczący regulacyi granicznćj, dodatek do 
traktatu handlowego pomiędzy Austryą a Anglią i konwen- 
cyą pocztową z Szwajcaryą zawartą. — Minister sprawie
dliwości oznajmił, że prawo dotyczące kilku zmian prawa 
prasowego uzyskało sankcyą cesarską.

Petersbmg, 18 października. Petersburgski bank 
rządowy ustanowił dyskonto weksli na 6 pet. alombardowe 
na6’/2pct. — Przestrzeń kolei żelaznćj od Witebska do 
Kreslawla (Dynaburga) oddaną zostanie dnia 20 bm. do 
użytku publicznego. — Miasta prowincyonalne gubernii 
saratowskićj i tambowskićj przyjmą gwarancyą dla prze
strzeni kolei żdaznćj od Tambowa do Saratowa.

Paryż, 17 października. Gubernator Palestyny jako 
tćż konsulowie jeneralni Francyi i Rosyi podpisali dnia 26 
września rb. protokół, konstatujący, że wielka kopuła ko
ścioła w Jerozolimie stósownie do postanowień z dnia 5 
września 1862 r. ukończoną została.

Paryż, 17 października. W polemice swéj z Li
berté co do swobód we Francyi oświadcza France w 
artykule dzisiejszym, iż nie zrzekła się nadziei, że wol
ność zakwitnie w przyszłości we Francyi. Jeżeli cesarz 
zaufa patryotyzmowi szlachetnego narodu, to w opinii 
publicznćj znajdzie dla pokojowego zwycięztwa wolności 
ów punkt oparcia, jaki w niej znalazł swego czasu dla 
tryumfu zasady powag.

Florencja, 16 października. Dziennik Na zionę 
ogłosił artykuł o kwestyi rzymskićj ze względu na obie
gające w ostatnim czasie pogłoski o rokowaniach w tym 
przedmiocie pomiędzy Francyą a Włochami. Dziennik 
ten oświadcza : Błędnćm byłoby zapatrywanie, że podobne 
rokowania zerwano zupełnie. Skłonni przeto jesteśmy do 
przypuszczenia, że przedłożono nowe plany i zawiązano 
nowe rokowania. Depesza z 25 stycznia, którą ogłosił 
L’Univers, jest ostatnią, która we względzie rokowań 
francusko-włoskich doszła do naszej wiadomości. Jeżeli 
czynione z stron obu kroki nie doprowadziły jeszcze do 
owego modus vivendi, którego przyjęcia domaga się rząd 
włoski od papiezkiego, to teraz spodziewać się godzi, że 
sprawa ta obecnie daleko bliższą jest ostatecznego celu 
swego. W końcu przypomina Nazione, że postawiony 
przez ministerstwo program brzmi : Rozwiązanie kwestyi 
rzymskićj czynimy zależnćm od czasu i umiarkowania 
a wystrzegamy się w téj mierze wszelkich gwałtownych 
i niewczesnych środków.

Londyn, 17 października. Przywiezione parowcami 
wiadomości z Nowego Jorku z duia 7 bm. donoszą, że po
wietrze sprzyja sprzętowi bawełny. Z stanów południo
wych donoszą o ponownych rozruchach pomiędzy negrami.
— Komisya monetarna oświadczyła się za wprowadzeniem 
jednolitćj stopy monetarnćj we wszystkich Stanach.

Londyn, 17 października. Herald i Standard 
donoszą, że do Lizbony nadeszły telegramy, datowane 
z dnia 16 mb., według których Lopez kazał zastrzelić 
w Tebicuary 500 osób. Bracia jego i siostry znajdują 
się w więzieniu, szwagier jego Barrios odebrał sobie 
życie. Konsul portugalski został rozstrzelany, a członko
wie ambasady amerykańskiej sponiewierani.

Bukareszt, 16 października. W skutek przyjętego 
przez izby prawa powołanych zostanie do skompletowa
nia armii 10,000 rekrutów jako kontyngens tegoroczny.

Bukareszt, 17 października. Książę obejrzał prace 
przy kolei żelaznćj z Dżurdżewa do Bukaresztu i przeje
chał przestrzeń 14 kilometrów. Pozostała część kolei od
daną zostanie we wrześniu roku przyszłego do użytku pu
blicznego.

Ateny, 16 października. P. Kumunduros nie opuścił 
Lana; strzegą go tamże surowo.

Tabris, 16 października. Nie perski następca tronu 
lecz brat ¡ego umarł na cholerę.

Rio de Janeiro, 24 września. Paragwajczykowie 
opuścili stanowiska pod Tebicuary, Brazyliczycy są 
w pochodzie na Assumption.

Waszyngton, 16 października. Kongres zebrał się 
dziś, ponieważ jednak nie było wygotowanych żadnych 
projektów, przeto odroczył się aż do 10 listopada.

Nowy Jork, 6 października. Donoszą, że „Loyal li
gue“ (stowarzyszenie wierne konstytucyi) w Missouri 
chciało negrom w Arcansas przesłać 4000 karabinów, lecz 
że parowiec odnośny nie chciał przyjąć ładunku tego. — 
Wczoraj odbył się tu mityng wielki, w którym brało udział 
około 40,000 ludzi. Bractwa rzemieślnicze i kilka nie
mieckich stowarzyszeń były na nim reprezentowanych. — 
Przy wyborach municypalnych, odbytych wczoraj w Coa • 
necticut, odniosło stronnictwo demokratyczne zwycięztwo.
— Z Hayti donoszą, że Salnave na parowcu „Galatea“ 
udał się do Miragoane dla zbombardowania miasta. — Ca
bral został ujęty i rozstrzelany.

Nowy Jork, 7 października. Reprezentanci stanu 
Georgia wykluczyli z sejmu osoby, mające w sobie jeduę 
ósmą krwi negrów. — W Opelousas (Louisiana) stoczyli 
negrowie i biali zaciętą walkę. Pogłoska, że w nićj zabito 
100 negrów, uważaną bywa za przesadzoną. Biura dzien
ników republikańskich zdobyto szturmem. — Miejskie kor- 
poracye w Richmond oświadczyły się za niewypłacaniem 
sankcyonowanych przez rząd Stanów południowych obliga- 
cyi miejskich. — W Texas miały znowu miejsce walki po
między wojskami rządowemi a Indyanami. — Salnave za
jął Goave.

iliadryt, 1$ października. Oiezaga przy
był, powitany przez wielkie tłumy ludu i ił- 
ezne (leputacye. frlin byt na dworcu. — Oble
ga pogloitkA, że ministerstwo ustąpi, skoro- 
by plebieyt miał rozstrzygać o formie rządu. 
Wybory gminne odbędą dnia 20 mb., po- 
czcili prawdopodobnie Junty natychmiast zo
staną rozwiązane. /

Madryt, 19 październik«!. 1 Olozaga, któ
ry wraz z berraną i Topete przejeżdżał przez 
miasto Guauaiawarę, miał tamże przemowę 
na rzecz monarchii kolistyluejjitej. Topete 
i Serrano oiniaiirzjll się również w podo
bnym du liu, «udając jednak, Iz wraz z Olo- 
Ziigą przjjmą i rzeczpospolitą, gdjby głoso
wani limu żądało takowej Demokraci M«r- 
ws i A-(|Utrnu> oświadczali również przyjąć 
nionarantą, jeżeliby gt, suwanie ludu jej żą
dało. Olozaga jest dziś obecnym na radzie 
ministrów.

Sejm prowincyonaluy.

Potsaż, 17 października. Posiedzenie dzisiejsze zagaił 
marszałek o 10 godzinie z rana a przekazawszy deput. Kaatza 
I wydziałowi, z którego dep. Scholz z powodu słabości ustąpił,

przeszedł, po odczytaniu i przyjęciu protokółów e zeszłej», ¿0 n 
dzenia, do porządku dziennego. bacza i 5CZ

I wydział. Sprawę odnoszącą się do mostowego „ ¡{po'Y’lub 
nikach, które Oborniczanie opłacać byli obowiązani, refer’, DCZeCiSatvh 
Schulenburg i dep. hr. Kwilecki. Wydział wniósł, po przv? iżo& „«Jsz 
rozmaitych powodów, o uwolnienie obywateli i mieszkań^ B’e p sali
sta Obornik od tak uciążliwej daniny, a sejm, przychviając s*fc 
stawionego, wniosku, uchwalił, aby od 1 stycznia 1869 oL Tzy°T'jUcz] 
nie od opłaty mostowego, które się ed mostu na Warcie ¿7 ¡ak naL i 
nikami znajdującego pobiera, byli wolni. Do petycyi p , izietnw 
wskiej o ICO tal. wsparcia, (referent dep. Stablewski) CZ1
Stany na wniosek wydziału się przychylają. ej <dz ?ei

IV wydział. Dep. Ilofimeyer i hr. Ponióski. Szk(J>e.B* yi 
żarami zrządzone, a z skutkiem wojny wynikłe, nie bywająjU?8°. „ 
ogniowój wynagradzane. Przedłożony sejmowi projekt mj,’? Jnej 
aby i w tym razie poszkodowani bez wynagr dzenia nie,obyć noz 
i dla. t.pcrn nrnnnniiie nrzvłacsifinie sie naszesm Towarzvst„- Rędomi dla tego proponuje przyłączenie się naszego Towarzystwa, 
wego do Towarzystw ogniowych w Niemczech istniejących i i"- ,,0 
rżenia w ten sposób jednego wielkiego Stowarzyszenia ogh ¡ęśliwie Pg 
z kasą zaliczkową. Wydział popiera projekt i aby dać »',aWlt0’iub( 
żenie, ile naszemu W. Księstwu po przystąpieniu do tego ń y*J’ 3e(p 
kontrybuować będzie trzeba, oblicza, biorąc szkody j ,, mac, » 
ogniowe w roku 1868 za podstawę, sumę 34,965 tal. datku »3 ri-usa' 
Wniosek wydziału brzmi w głównej treści: Dać poleceni»jia s 
syi stanowej Towarzystwa ogniowego, aby wspólnie z (k szła1 
tegoż towarzystwa, dalsze propozycye i przyszłemu sejm0,' PhVe 
wineyalnemu przedłożyła. ¡eh 11C’

1 wydział. Referent dep. Klahr i dep. hr. Kwilecki, ; ’ ®a. m J 
zycya rząuowa radzi utworzenie funduszu remisyjnego i »1 ’ta1, * j, 
z strony podatek gruntowy płacących, aby na przypadek V nazi 
przez ogień, grady, ulewy zrządzonych, tą klęską dotlą! «icie 
przyjść w pomoc, na zwolnienie bowiem opłaty gruntowego ian°W 
w żadnym razie nie mogą. 9'ńi- # g

Wydział nie dzieli zdania w projekcie rządowym , Dl
nego, kie dy zaś istnieją Towarzystwa zabezpieczeń prz c.wi-'d 
i gradom, stawia wiosek, aby Stany utworzenie funduszu 11 P° „ 
cia uznały rzeczą niepotrzebną. Wniosek jednogłośnie pc lCł0’ld j j 
plenum. ®ar0

Komisya ściślejsza z dep. Grewenitza, Albertego, E-. .n <jr 
skiego złożona zdaje sprawę, referent Alberti, z rewizyi g zCZp6ciacł 
cyalnej kasy zasiłkowej odbytej i wnosi: 1) Aby Wysokiej zupę) 
rachunkom kasy prowincyalnćj zasiłkowej pokwitowanie gj drogą 
chciały. 2) Aby, przekonawszy się o wzroście remanent»» ,egnio pi 
zasiikowćj i większym zysku z prowizyi, uznały zarząd j Sjst prole 
gzami jako statutom odpowiedni. . łlecz te

Referent dodaje, że w końcu roku 1867 wynosił ren j bijąc; 
59,276 tal. 28 sbr. 11 fen. Dochód roczny można j? tegoi 
w przypuszczeniu na przyszłość 8000 tal., wypłat 62t( ^ec udał 
zostaje 1760 talarów. Stany przyjęły jednogłośnie stai-m P0WJ 
wnioski. na dai

I wydział. Referent dep. Morawski, dyrektor Zitun obserwi 
Panowie Wałdow i spólnicy żądają w petycyi do sejmu zsa 
nej, aby z funduszu rezerwowego dawnego Ziemstwa, po
dziale, kwota odpowiednia, obecnemu dziedzicowi majątku ( — * I
coną była, z pozostawieniem dawnym właścicielom uochoiik 13 i 
swych pretensyi, jeżeliby takowe rościli, na drodze pnuf.ką, tu 
W treściwym a gruntownym na prawie opartym wywodzie Janku, 
referent twierdzenie i zapatrywania petentów, wykazał spnt N* )a 
ści, w jakie petenci w swem piśmie popadli, dla tego też njk Kamjńs 
wniósł o przejście nad petycyą do porządku dziennego, ęitr Pieńcz 
plenum uczyniło. gek Lewa

1 wydział. Były referendaryusz E. Kierski wnosi o podł^ek Sowb 
pensyi na 90 talarów i wypłatę zaległości w ilości 130 tal. jńaki zwa 
ferent Budzyński: Wniosek wydziału jest za przejściem nadjwiecki P'
tycyą do porządku dziennego. Sejm przychyla się jedni 
do wniosku.

III wydział. Referent pp. Schmidt i Lipski. Po 
stawieniu szczegółowem stanu funduszów domu ociem 
w Wolsztynie, udziela sejm na wniosek wydziału pokwito, 
rachunkom kasy prowincyalnćj zakładu niewidomych za r. 
i 186 >, oraz rachunkom tyczącym się kosztów nowego 
nia od 1 lipca 1;64 do 1866.

IV wydziału wniosek ustanowienia osobnego im 
ogniowego, którego obowiązkiem być miało: dochodzenie ¥
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dojrzanych przypadkach prawdziwych przyczyn pożarów, stratne towa 
nie Towarzystwa ogniowego od strat, dopilnowanie aby, gdzief Hirscb 
należy, dyrekeya ogniowa wypłat poszkodowanym nie odmałii tikiem 
żwawą i długą wywołał dyskusyą, a oddany pod głosowanie iP wyjątł 
czną upadł większością. Mni. manie, że inspektor więcćj żosąka), iab 
zrobi, niż korzyści Towarzystwu przyniesie, było przeważają ^si

I wydział. Referent nr. Sch.Jeuburg i deput. br. Kwilę 4» udo
Rzecz chodziła o zamienienie miasteczka Żydowa w pow. g Co i 
żnieńskim na wieś. Wydział oświadcza się za zmianą, a skutego 
przychylając się do wniosku wydziału wykreślił Żydowo i n cu 1 
miasteczek. ¿i mie’

II wydział. Referent dep. Kaatz i hr. Ponióski. Sptih i niał
odnosi się do propozycji rządowych, tyczących się transporte! P01 
rigendów do Kościana. jżciyzn,

Wydział wnosi: in'i iaP8
1) udzielić przyzwolenie na ostateczne wydanie z fundpby nap 

zakładu korekcyjnego w Kościanie kosztów wyżyw#«'111
i kuracyjnych korygendów od 1 stycznia 1864 do Mb ,nal' 
1867 r. P11-

2) oświadczyć, że wyżywienie i kuracja korygendów,freg° P1
stacyach transportowych, w więzieniach policyjnyehP “®r< 
do wykonania transportu zatrzymanych, jest, jioczsf?116 iasł 
od r. 1868 ciężarem prowincji; koszta zaś wwe*.’y1 
płacą się z zakładu korekcji. lao?

8) obowiązek dotychczasowy komun bezpłatnej dostawy PI w 
rygendów do instytutu w Kościanie ma ustać. ®0lnu P

4) król, rejeneya w Poznaniu, za porozumieniem się !rw™ 
nową komisyą do zarządu domu poprawy w Kości«" na “ 
obraną, ustanowić ma wysokość wynagrodzenia dla Proi 
transportujących. Izn ? ł

Wnioski wydziału przyjęło plenum jednogłośnie. B8t d0 
Na wniosek 111 wyoziaiu, aby emerytowaną dozorcid® w te

z instytutu w Kościanie Cabanis, z petycją o podwyższenie «rc’7,n 
rytury oddalić, przystaje plenum. ry.1’ m

Z I wydziału referuje po niemiecku dep. Scholz, po poltnl4 ia 
dep. Budzyński sprawę dominium Łabiszyna. Dominium to Ir. r1- 
wynagrodzenia za kamienie, żwir i piasek z terytoryum jeg«r 1 ™ 
utrzymanie szosy od granicy mcgilnickićj do Waławmcy oil f*““ ( 
do 1867 r. wzięte. Likwidacja wynosi 5115 tal. 27 sgr. z/ 
i ma dwa wyroki po sobie. Referent przytacza przypadki, 
skarżony w podobnych razach fiskus wynagrodzenie za wziętJT . . 
szosy materyał dać musiał. Dla tego wnosi wydział: a'1’

1) komisyi stanowej przy zarządzie budowy żwirówek w'“..1 ° 
cić poczynienia układów z dominium Łabiszynem, t.

2) przyzwolić dominium Łabiszynowi wynagrodzenie zs-
teryały, które z jego terytorjum na utrzymanie . 
rowki prowincjonalnej od granicy' mogilnickiej do ■ 
ławnicy od 186J do 1867 wzięto. ’.resztii

Zapowiedziawszy przyszłe plenarne posiedzenie na 11* 
dzinę z rana w przyszły wtorek, solwuje marszałek sesyą o 
z południa x □awski

W ostatnim referacie zakradła się pomyłka. W trłeŁ}& 
łamie, gdzie o długach W. Księstwa jest mowa, należy po 3,000,i- .

skreślić a w miejsce <T j *
' ktÓCzy

na wb:

tal. umieścić kropkę, następny ustęp 
włożyć: „Procent, który od rzeczywistych,

a 
orazwiozyc: „rrocent, Który ou rzeczy wistycu, oraz tych, 

przypuszczeniu przyjmujemy, długów zbierać trzeba, przyczyniaj 
W. Księstwa ciężar nie mały.“ [65 wiersz z góry, łam itko

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZR
* P«eh*ś, 19 października. Posener Zeitung ” 1 

dzielnym numerze pośw ę:a jeszcze artykuł wstępny petycyi o 
sienie świąt katulickion, a powtórzywszy w aość mieruem 11 
dokladnem tłómaczeniu podaną w naszem piśmie w glowi.l 
tylko zarysach długą mowę p. Józefa Morawskiego, dyreWJ 
Ziemstwa, oświadcza: ;,Iż wynalezienie wątku logicznego tćjJ 
wy, jako przechodzące jej siły, pozostawia czytelnikowi.“ 
my Posener Ztg zaspokoić, że człoukowio sejmu, którzy 
tylko na posiedzen.ach plenarnych, ale i w innych okonczuoSO 
wszyscy się zgromadzają, logicznego wątku tej mowy szukali 
potrzebują i na posiedzeniu, kiedy była powiedzianą, dobr»®|
zrozumieli. Ztąd też, że znów użyjem wyrazów Posener ■
,owo cudowne wrażenie, które wszystko w oniemienie *1 

wiło.“ r . , i,
— * W sobotę wieczorem w kółku prywatnem i w nicuz 1 

w teatrze letnim mieliśmy sposobność słyszenia gry paca ’1 
vannl Vailatl, ociemniałego od kolebki artysty włoskiego, 
na mandolinie i jednostrunnej gitarze prawdziwych dokonywa 
dów muzycznych. Mandolina jest to rodzaj małej gitary o szes j 
strunach, o które p. Vailati uderza wąską łuską drewnianą, 
dobywając z nich najwdzięczniejsze tony i przechodząc ulL'raZe. 
huczącego fortissimo do najdelikatniejszego, zaledwo doslys/.alu^ 
piano. Sędziwy artysta, pozbawiony wzrosu, z pierwszym z»! 
akordem poczyna się ożywiać a choć z oczu me może tlP,« 
uczucie, które mistrzem owlada, z całej jego postawy Prze I 
natchnienie i w uroczych do słuchacza przemawia melody 
Smętne arye i Normy, wspaniałe miserere z Tr o vat ore, aj 
pożegnalny Edgarda z Łucją i na wskrós przejmująca arya K , 
nia z Łucji di Lamermoor, dźwięcząca miłością i tS=, T 
serenada z Barbiere di Siviglia, najpiękniejsze me 1 
z Sonnanbuli, wreszcie pełne południowego ognia naro , 
pieśni włoskie i hiszpańskie, — wszystko to płynie z pod pi 
pana Yailati gorącym strumieniem, który mimowolnie w P



3
e»0 przelewa. To tćż wszędzie, gdzie dotąd pan Vailati
5 bacz’ i czy T/f ojczyźnie swój, czy w Hiszpanii, _we Francyi, 

) „ ;{P°% ’lub w Anglii, gra jego wzbudzała zasłużone uznanie, 
¡rtn, »cze Matylda, której zamiłowanie muzyki jest znane, po kilka- 
sytn|żna zraszała pana Vailati, w czasie jego pobytu w Paryżu, 

°'e h salonów, gdzie w świetnem kole zaszczytne zebrał 
¡ąc’sffycn jfiewątpimy zatem, że i publiczność nasza zgromadzi 
)bo, rz^'iiiczniej na koncert rzadkiego artysty, który tenże przed 
Poj ¡A 11‘' ¿o Warszawy w mieście naszem w tych dniach dać za- 
plzd«®«, końcu nadmienimy, że jakkolwiek gitara jednostronna 

tSrza- rli iecznym od mandoliny jest instrumentem, przecież ode- 
Jej *dZnj£j przez koncertanta waryacye z Karnawału we- 

:koj,i>e.n*0 wzbudzić muszą w każdym zdumienie
iedynej struny możliwóm jest taką p<" 

i tą d?e4sJ tonów. Więc raz jeszcze polecamy pana Vailatego 
noznańskiój publiczności.

ffa, * w zeszły piątek przeszedł pociąg kolei załaznej tak 
h, i . • po£i Rokitnicą przez dziecko, które pomiędzy szynami

'do że go żaden z wagonów nie dotknął. Kierownik loko- 
b&W1 lubo dzicko był spostrzegł, zdołał pociąg dopiero za- 
y*y,’ pjedy już tenże przez dziecko był przeszedł. 
mfl ■ i stary dom hordy gardy przy ulicy Wrocławskiej,

tw fikusa wojskowego używany już od dość dawnego czasu jako 
nie ez,Dt ¿¡a szewców, nabył na aukcyi publicznej, odbytej w ze- 
djjsz ¡„tek kupiec Rogoziński za 6335 talarów. Kupiec An- 

not7 P bytował do 5360 talarów. Zabudowania te oszacowane 
na" mniej więcej 2800 tal., przyniosły zatem więcej nad taksę

* Lnstracya 4 kompanii landwery (miasto Poznań), 
lek . k nazwana kontrola, odbędzie się w dniach 21 i 22 b. m., 
>tki! i,0«icie rezerwistów o godzinie 8, landwerzystów o godzi-

i podziw, jak 
pełnią i rozmaitość

!£. * Budowa nowego arsenału d’a artyleryl szybko na-
i, nostępuje, tak że w każdym razie gmach ten jeszcze przed

„okryty będzie. Całą wewnętrzną konstrukcyą ze żelaza 
• inno tuż przed kilku tygodniami. Belki żelazne ważą 7500 
wrów i kosztują 42,000 talarów.

(ł) 17 października. Smutno o samych tylko
¿Liściach donosić. Wczoraj około godziny ósmej wieczorem 
e Lał zupełnie wiatrak obywatela Hermana tuż przy mieście po 
w drogą ¿o Opalenicy stojący. Nadjechały cztery sikawki 
’’iześnie piąta, lecz stały bezczynnie dla braku wody. O kilka- 
l ¡iiąt kroków stał drugi wiatrak obywatela Antoniego Scher- 

b lecz ten przez ustawiczne obracanie, ażeby rozgrzana od 
i bijącycb iskier i płomieni strona znów wystygła, ocalono 

piijmo tego, że dach już się zaczął palić; odważny jeden mło- 
Łiec udał się zewnątrz pod dach wiatraka, ztamtąd kawałkiem 
hLa, powybijał palące się szkudły i wydostał się przez wybity 

ór na dach, zkąd bezpiecznie dach od sypiących się iskier
#,i obserwować.

i Proces o rabunek. Czytamy w Gaz. Toruńskiej: 
tia 13 i bm. najmował się przysięgłych w Toruniu nader 
L k tutejszej okolicy Bogu dzięki jeszcze rzadką zbrodnią
)8U!1^Na ławie oskarżonych zasiedli: 1) uczeń ciesielski Franci- 

Kamiński z Chełmna, 24 lat liczący, 2) parobek szkuciarski 
pieńczewski z Bieńkówki, 26 lat liczący; 3) chałupnik Fran- 

sek Lewandowski z Siemonia, 24 lat liczący; 4) wyrobnik Fran- 
¡ek Sowieński alias Okularek lub Okularski, także i Antoni Ko
lski zwany, rodem z D. Pułkowa, 27 lat liczący; 5) czeladnik
decki Piotr Drapiewski z Siemonia, 25 lat liczący.

Oskarżenie prokuratora zarzucało: I. Kamińskiemu i Pień-
mskiemu: jakoby w nocy z 28 na 29 stycznia 1868 r. na wy
rwaniu Łążyńskim pieniądze i inne ruchome rzeczy, należące 
żonkom Ryszewskim, wspólnie z innymi w zamiarze przywła- 
Benia zabrali, a zwłaszcza a) że włamali się do zamieszkałego 
huku b) gwałt zadali osobom, c) używali gróźb z widocznem 
bezpieczeństwem dla całości i życia, d) mieli broń przy sobie,
B sdali człowiekowi męczarnie. II. Kamińskiemu, Lewandow- 
emu Sowieńskiemu i Drapiewskiemu: jakoby w nocy z dnia 29 
30 stycznia 1868 w Małej Ztejwsi (KI. Bósendorf) pieniądze 

bne towary będące własnością karczmarzów i kupców małżon- 
w Hirsch Ascher w zamiarze przeciwprawnego przywłaszczenia 
i takiemiż samemi okolicznościami, jak powyżej ad I, z jedy- 
m wyjątkiem obciążającej okoliczności ad e) (męczenia czło- 
‘kal, zabrali.

Wszyscy oskarżeni zapierali się tych zbrodni i odwoływali 
do udowodnienia swego alibi.

Co do I punktu oskarżenia, wysłuchawszy poszkodowanych 
alentego Ryszewskiego, żonę jego i dwie dorosłe córki, ustano- 
iho co następuje: Rzeczonej nocy przebudziło familią Ryszew- 
:h, mieszkającą na pustkowiu, w chałupie, w której oprócz 
h i małych dzieci żadnego mieszkańca nie było, skowyczenie 

na podwórzu. Ry8zewski wyszedł na dwór i spostrzegł kilku 
żcsyzn, którzy ku niemu biegli. Przestraszony, cofnął się do 
ni, zaparł drzwi od domu i razem z żoną przytrzymywał je, 
sby napastnikom, tłukącym pałkami, zabronić wejścia. Tym- 
isem wybili inni napastnicy z wielkim łoskotem okno dużej 
iy, znajdującej się w szczycie domu i weszli przez tekowe do 
mu. Było ich trzech, Kamiński, Pieńczewski i Sowieński trzeci, 
irego pokrzywdzeni dopiero teraz na pewne rozpoznali, a wzglę- 
n którego więc pan prokurator na przyszłość stósowne kroki 
de zastrzega. Nim ci trzej do izby weszli, padły trzy wystrzały 
lei wybite okno do domu, z których trzeci przeleciał przez 
ią izbę, z tej przez uchylone drzwi do małój izby i zostawił 
dy w kapeluszu wiszącym na ścianie. Ry szewska pobiegła 
łomu przez chlew do stodoły — zkąd,. ponieważ wszystkie ża
łowania pod jednym dachem się znajdowały — chciala się do- 
ć na dwór i ze wsi zwołać pomoc, lecz zaledwie. przestąpiła 

próg stodoły, wypadło naprzeciw niej trzech _ innych męż- 
zn z pałkami, którzy groźbami i krzykami zmusili ją natycb- 
ist do cofnienia się w dom. Oprócz tego otoczony był cały 
u w ten sposób, że przy każdym oknie stał jeden czy kilku 
żczyzn z pałkami. Trzej rabusie, którzy przez okno do izby 
¡źli, mieli z sobą świece i kazali sobie oprócz tego lampę i Ja
nią zapalić. Żądali od Ryszewskiego pieniędzy, a wymieniali 
• tal. Na dworze stojący napastnicy wołali, że ich bliski są- 
I i kmotr Ryszewskiego naprowadził i powiadał im, że Ry- 
iwski odebrał od kogoś 800 tal. Ryszewski zarzekał się i przy» 
gał, że pieniędzy nie ma, napastnicy związali mu ręce i nogi, 
'ołożyli go na łóżko, tożsamo zrobili z Ryszewską, córkom po- 
;zali tylko ręce. Tudzież szukali po całym domu, na górze, 
stajni, a nieznalazłszy pieniędzy, wrócili do izby, córki zam- 
¡li do małej izby, zostawiwszy przy nich Sowieńskiego do pilno- 
nia, tudzież nakryli głowy małżonkom Ryszewskim poduszkami, 
i samą Ryszewską kijami po golem ciele w sposób niemiło- 
rny, a Walentemu Ryszewskiemu palili świecą pod podeszwami, 
skutek czego później porobiły mu się pęcherze w wielkości ku- 
'ch jaj i rany, na które przeszło dwa tygodnie leżał w łóżku, 
tesacie odwiązali postronek od uprzęży, zarzucili go Ryszew- 
emu na szyję, założyli drugi koniec naokoło żelaznego gwoź- 
i& wbitego w belkę i pociągnęli go w górę. Już prawie Ry- 
¡wski nogami ziemi nie tykał, gdy córka jego Maryanna po
ją błagać rabusiów, ażeby go nie wieszali, prosząc, ażeby ra- 
ej ją samą powiesili a ojcu życie pozostawili. Prośby te zmięk- 
Jly jednego z rabusiów owych o tyle, że nakłonił obydwóch 
ftrzyszy do spuszczenia Ryszewskiego na łóżko. Ryszewski 
■acił był wszelką przytomność i odzyskał ją napowrót dopiero 
ótko przed oddaleniem się napastników. Wszyscy trzćj rabusie

byli uzbrojeni w pistolety, jeden miał nawet dwa. Dopiero o 37» 
godzinie z rana oddalili się nieproszeni goście, unosząc z sobą 
d*a połcie słoniny, pierzynę, cztery poduszki, miech, płachtę,
1 talara i 20 kilka trojaków, które przy przetrząsaniu chudoby 
Ryszewskich im się do rąk dostały.

Świadkowie obżałowanych Kamińskiego i Pieńczewskiego 
nie zdołali z pewnością udowodnić alibi tychże ani osłabić wiaro- 
godności zeznań świadków oskarżenia.

Co do II punktu oskarżenia ustanowiono przez zeznanie 
małżonków Ascher i służącej tychże Ewy Marohn, że w nocy po 
rabunku u Ryszewskiego, a więc z 29 na 30 stycznia b. r. zgraja 
w pałki i broń palną uzbrojonych obcych ludzi obskoczyła ich 
dom. Do domu weszli zwyczajną drogą, to jest drzwiami od 
sieni, pomimo, że takowe poprzednio były na klucz zamknięte. 
Drzwi te składsją się z podwoi, przy których u góry znajduje się 
zasuwka żelazna. Nad drzwiami znajduje się okno, w którem 
miejsce wytłuczonój szyby tekturą było zaklejone. Tę wydarłszy 
napastnicy, sięgnęli ręką, odsunęli zasuwkę, poczem podwoje mimo 
zamknięcia roźepcbaęli i dostali się w dom. W izbach było przy
najmniej czterech, reszta została w sieni lub na dworze. , Przy
bywszy do izby zaczęli poszturcbywać zamężną Ascher, która się 
najprzód obudziła, wypalili z pistoletu śrócinami, od których pó- 
źniej w posowie ślady znaleziono, porozpalali świece, związali 
Aschera za ręce i nogi i kazali sobie świecić w kramie przez 
samą Ascher. Tam Sowieński zdjął różne towary, dwie gtowy cu
kru, trzy butelki czerwonego wina, pi ć pudeł cygar i inne rze
czy z regału i podawał Kamińskiemu i Lewandowskiemu,_ którzy 
je innym wspólnikom do sieni oddawali. Żądali także pieniędzy, 

gdy Ascherowa się zdrażała im kasę oddać, wymierzył jeden 
nich Ascb irowej dubeltowy pistolet do piersi i odgrażał się, że 

ją zastrzeli, jeżeli pieniędzy nie wyda. W skutek tego .oddała mu 
dwie kasy wynoszące około 140 tal. Sowiński liczył pieniądze te
w oczach Aschera na szafce. Oprócz tego zginął Ascberowi 

kieszeni pugilares zawierający 160 tal. papierowych pieniędzy.
Rabusie pozapalali sobie podczas rabunku cygara i pytali się 
Aschera w szyderski sposób, czyby też nie zapalił cygara. Ewa, 
Marohn podczas tego wszystkiego pilnowaną była w przyległej 
izbie przez Drapiewskiego, który się do niej siedzącej tylko w ko
szuli na łóżku umizgał, ale nie zadał jej gwałtu. Zabrawszy 

pieniądzach i towarach przynajmniej 600 tal. oddalili się 
rabusie związawszy poprzednio samej Ascher ręce i nogi.
Przy poszturchywaniu tejże wybili jej kilka zębów, kilka in
nych zluźnili, tak iż krew jej się z gęby puściła i usta na
brzmiały.

Świadkowie odwodowi nie potrafili dowieść alibi odżałowa
nych, także i dowód podany przez Lewandowskiego i Drapie
wskiego, że językiem niemieckim, którym rabusie wszyscy według 
zeznania pokrzywdzonych ze sobą mówili, nie władają i nie mó
wią, nie powiódł się koniecznie. Tylko wdowa Lemańczyk 
i córka jej Maryanna z Bieńkówki zeznały pod przysięgą, że ob- 
żałowany Sowieński w styczniu 1868 noc w noc, a więc i w nocy 
z 29 na 30, był w Bieńkówce i sypiał z Maryanną Lemańczyk, 
narzeczoną swoją, pod jedną pierzyną. Pomimo teiro uznali przy
sięgli obżałowanych winnymi, a zwłaszcza Kamińskiego i Pień
czewskiego ciężkiego rabunku; zaś Kamińskiego, Lewandowskiego 

Sowieńskiego prostego rabunku, a Drapiewskiego udziału w ra
bunku. W skutek tego orzeczenia zażądał pan prokurator uka
rania obżałowanych Kamińskiego i Pieńczewskiego dożywotniem 
więzieniem w domu poprawy, Sowieńskiego i Lewandowskiego osa
dzeniem na 20 lat do domu karnego, Drapiewskiego na 10 lat 
domu karnego i dozór policyjny 5ciu lat, oprócz tego wniósł o po
zostawienie Sowieńskiego w więzieniu śłedczem względem rabunku 
u Ryszewskich i o uwięzienie wdowy Lemańczyk i córki jej Ma- 
ryanny celem wytoczenia im śledztwa o krzywoprzysięstwo. Sąd 
przychylił się do wniosków prokuratoryi, tylko, że dla Sowiń
skiego i Lewandowskiego wyznaczył mniejszą karę bo 15 lat domu
karnego i 10 lat dozoru policyjnego.

skiej loteryi klasowej padły 3 wygrane główne 10,000 tal. na nr. 
595 7341 i 70563. 2 wygrane 5000 tal. na nr. 12347 i 57012. 3 
wygrane 2000 tal. na nr. 40068 51244 i 88615.

41 wygrane po 1000 tal. na nr. 2343 5726 10595 13929 
15604 17957 18374 19246 22466 26199 26735 33697 36144 39378 
40957 41718 4/388 45058 47639 51369 51556 52222 53297 60524 
62416 64397 66605 67680 68361 69488 78675 79047 79860 79886 
81752 82047 84813 87642 93293 94089 i 94719.

55 wygranych po 500 tal na nr. 510 735 5132 6329 103S0 
11614 11932 13080 15685 17135 17695 18081 18340 20391 21683 
22929 22963 23418 25229 25993 29031 29292 32778 33792 34607 
36-70 37123 40383 42594 45294 47846 49276 53357 53831 55627 
57189 59838 63635 63792 69403 71196 77507 78139 78352 79020 
79641 79722 80766 84740 86191 86961 87502 90477 93195 
i 93b03.

70 wygranych po 200 tal. na nr. 2224 2599 3692 4504 
4645 5459 5465 5793 6899 9687 10533 11472 11862 11864 12670 
13003 13620 ’3858 14322 15601 17328 20688 21264 23266 23973 
26298 26342 266 0 28915 33541 37495 44814 46101 46493 46604 
46899 48677 49762 50594 50S66 52275 55548 56477 56512 57142 
58752 60327 60947 62b3O 64899 67597 68677 69111 70555 71813 
72085 73381 745S7 78218 79165 80331 83833 86365 86487 86981 
87677 89301 93136 9'716 i 94652.

Berlin, 17 października 1868.
Królewska jeneralna dyrekcya loteryi.

MĄKA. Berlin, 17 października. Mąka pszenna 
tai.. Nr. 0 i 4%--7» tal.; rżana Nr. 0 3’1/,,—4Ą 

- 5/

Mąka pszenna Nr. 0 
tal.,4%,-% tal, ......

Nr. 0 i 1 8’/u—»/, tal. pi. za cent, z miechem.
Poznań, 19 października. Mąka pszenno, No. 0 6- 

No. O i 1 51/,—% tak, mąka rżana No. 0 4—4!/» tal 
’ 3%--% tai. płac. za cent, bez akcyzy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Od Redakcyi Dziennika Literackiego otrzymu

jemy list z podpisami panów Karóla Wilda i Władysława 
Łozińskiego, w którym w imię „uczucia sprawiedliwość“ pro
szeni jesteśmy o zamieszczenie sprostowania ustępu z XIV Li
stu ze Świata Bolesławity, krzywdzącego, jak ci panowie utrzy
mują, wydawnictwo wspomnionego Dziennika. Kto z uwagą 
czytuje nasze pismo, ten wie dobrze, że i bez odwoływania się in
teresentów na „uczucie sprawiedliwości“ chętnie zamieszczamy 
każde sprostowanie, jeżli je uznamy za słuśzne. Ale wiadomém 
być powinno także wszystkim czytelnikom Dziennika Poznań
skiego, że redakcya takie tylko przyjmuje sprostowania, które 
wolne od wszelkich osobistych wycieczek i ubliżających 
insynuacyi, ograniczają się na faktyczném wyjaśnieniu sprawy. 
Otóż pismo panów Wilda i Łozińskiego nie odpowiada téj przy
jętej przez nas zasadzie i dla tego w Dzienniku naszym dru- 
kowanćm być nie może. Natomiast podajemy tu streszczenie 
owego pisma, by uczynić zadość stronie, mieniącój się być pokrzy
wdzoną. Rzecz się ma następnie:

W N'>. 235 Dziennika Poznańskiego z dnia 13 pa
ździernika 1868, w feletonowym artykule Bolesławity: Ze 
świata XIV, znajduje się ustęp: „Do ofiar głodu, choroby iznę- 
kanią na wygnaniu przybył nam teraz ten Tadeusz Cieszyń
ski, zmarły w 25 leciech w Paryżu w szpitalu, któremu za 
tłómaczenie Laboulaye’a — Paryż w Ameryce —zapłaco
no... zgadnijcie?... wyraźnie 35 franków!!“

Ponieważ, o ile wiadomo panom Wildowi i Łozińskiemu, śp. 
Tadeusz Cieszyński tylko w Dzienniku Literackim tłómacze- 
nia swe zamieszczał, ponieważ Dziennik ten drukował był da
wniej przekład „Paryż w Ameryce,“ a świeżo także przekład 
„Księcia Pudla“ E. Laboulaye’a, a powyższa wzmianka Bo
le sł a wity mogłaby dać powód do przypuszczeń, krzywdzących 
wydawnictwo Dziennika Literackiego, więc.oświadczają, że 
ustęp ów, jeżli w nim Bolesławita tenże Dziennik Litera
cki miał na myśli, nie zgodny jest z prawdą. Dziennik Lite
racki zamieścił w roku 1867 w dodatku przekład „Paryż 
w Ameryce“, ale nie pióra ś. p. Tadeusza Cieszyńskiego, lecz 
pana Wł. Kozłowskiego. W roku bieżącym zamieścił zaś ten
że Dziennik przekład Księcia Pudla (Prince-Caniche), do
konany przez ś. p. T. Cieszyńskiego i za przekład ten zapłacił 
tłómaczowi według zawartej z nim poprzednnio ugody 
(25 f. od arkusza D. L.) raz (dnia 25 maja) wekslem bankierów 
lwowskich Niezensteina et Halberstama na dom bankiera Mar- 
quarda w Paryżu sto franków, następnie w przekazie na księ
garnią Luksemburgską p. Wł. Mickiewicza 40 fr., co wraz z 16 
fr., które wydawnictwo stósownie do przekazu ś. p. Cieszyńskiego 
złożyło na fundusz ś. p. Szajnochy — czyni franków 156. Sumę 
tę, pokrywającą z nadwyżką umówione bonoraryum, pokwitował 
ś. p. Cieszyński w listach do redakcyi Dzień. Literackiego pi
sanych. Podając to wyjaśnienie celem zapobieżenia ubliżającym wy
dawnictwu Dziennika Literackiego domysłom, wyrażają pa
nowie Wild i Łoziński swój żal i zdziwienie, że „pisarz jak Bo
lesławita, rachmistrz z hasłem Ali is true, nie waha się poda
wać w podejrzenie wydawnictwa, które stojąc prywatną ofiarą, je
żli nie może świetnych wypłacać honoraryów, nigdy przecież nie 
wyzyskiwało obcej pracy.“ Wzywają zatem pana Bolesławitę, 
aby dwuznaczną swą wzmiankę zechciał wyjaśnić.

GOSPODARSTWO, PRŻEMYSŁ I HANDEL,
Przy rozpoczętem dzisiaj ciągnieniu 4 klasy 138 król.

-6’/« tal. 
, No. 0

Bank praski.
Przegląd tygodniowy z dnia 30 września 1868 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal. 91,837,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry-

watnych i papiery kas pożyczkowych... » 1,988,000
3) Remanenta wekslowe ............................ • 71,656,000
4) Remanenta lombardowe.........................•_ • 21,915,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa......................................................... .®14,823,000

6) Banknoty w obiegu....................................  tal. 149,115 000
7) Kapitały depozytowe.............................. • 20,433,000
8) Pretensye kas rządowych,_ instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... * 3,139,000

Berlin, 30 września 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Bechend. Ktiksemann. Boese. Rctth. Gallenkamp.
Herrmann. KBnes.

Przybyli do Poznania dnia 19 października.
BAZAR. Niegolewski z Włościejewek, hr. Potulicki z Warszawy, 
br. Mielżyński z Pawłowic, książę Woroniecki z Wiednia. 
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Żychliński zTwardowa, Chła

powski z Sośnicy, hr. Dąbski z Kołaczkowa, Baranowska z Ro
snowa, Butkowski z Król. Polskiego, Schulz z Połajewa, Herlich 
ze Szczecina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Zabłocki z Czerlina, Rości- 
szewski z Garbów, Karnikowska z Król. Polskiego, Leistikow 
z Torunia.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Ks Czartoryski z Rogożewa, Poł
czyński z żonę z Wysokiego, Gąsiorowski z Król. Polskiego, 
Przanowski z Berlina.

19 października.
Pozn

(5%) 59% płac- Rosyjsk. pożycz, prem. 
nłac. Rosvisk.-nolsk-obl. sskarb. i4n/„)

Śp. «Eósefa z lLoS»o«'«i4xäi'ti
Sawiäsäat» zakończyła żywot do
czesny dzisiaj w Miłosławiu. [6446;. |

JL
I

Na d»iu 18 bm. z rana o godzi- 
n>c 2 zakończył swe życie śp.Fran- 

, Jlay.eh E&rysieztłez, kandy
dat filologii. Eksportacya do ko- 

| seioła w wtorek wieczorem o 7»6,
| Pogrzeb w środę z rana o godzinie 

‘wj w Czarnkowie, o czem donosi 
w smutku pogrążona

lC471]. Familia.

Dziś zasnął w Bogu bez cierpień, 
w 78 roku życia swego, śp. Woj- 
rieelz Jan Ginter, weteran I 
wojsk polskich z r. 1809—13, ozdo- j 
biony medalem św. Heleny.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
o godzinie 4tej z południa, o czem 
przyjaciołom i znajomym zmarłego 
donosi stroskana Zana.

Jeżyce No. 81, dnia 18 paździer
nika 1868. ¡6455].

III
, (Spóźnione).

I w n'a 13 bm. zakończyła swój ży-
doc!tesny nasza najukochańsza 

matka Gr»s»ns»nn
I P° tylko 3 dniowćj chorobie; o czem 
I 'l°noszą przyjaciołom i znajomym w 
] Smutku pogrążone 16450],

. Dzlool.
Rawicz, 18 października 1868.

z roku 1864 (5%) 116’/, 
płać. Rosyjsk.-polsk-’obL ? skarb. (4%) 66’/a plac. Polak. eercP. 
Lit. A. po 300 złp. (5°Z0) 91*/j płac, dto cząstki po 500 zip. (4°/, ! 
97’/» płac. Polsk. listy zastaw. 3 em. « rs. 4%) 663/- plac. Listy 
likw. 56% płac. Włosk. poż (5%) 51’/» płac. Abht po». 5 ,J 
78'/2—pic- Akcjo kolei łelaa. Kol. mind. 123% pic. Gab-K;••..
Iludwika 91% płac. Austr. fcnc. 151%—% płc Warsa.-wæ6. 
58% płac. Banki ttd. Austr. cred. niob. 91’/»—92 nłac. Pozo, 
prow. 101 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 116 płac Cer. if. 
nip. Hübnera (4%%) 100’/a płac. Hansem. (4'/2° rj/ 89 
Henkel (4%%) 90 źąd. Meming. (4%%) 86 żąd.

Krirs gotówki 1 pap pleń. Frdr. praski 1137/B płac., id:. 
112% płc., suwereny 6. 24% płac., nap. 5. 12% płac, półimp-;-.
5. 18 płac. doli. 1. 12'/» płc. Złota w sztabach innt eelfij 468 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank 99% 
płacono. Austr.-bankn 88 płacono. Rosyjsk. banku 84% pb'.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 64- 76 tal.; Kało pstra 
polska 71—% tal. piękna biało pstra polska 73% tal. z ¡,ol i pi.; 
2000 funt.ua paźdz. 68’/,—68 płac, paźdz.-list. 65, listop.-grud. 
62%, kwiec.-rnaj 62 tal. żąd. Zyto: 2000tanu w mi-jscu 52 59 
tal., nowe 57—58 płac.; z kolei; na paździor. 58'/,-57- %, 
paźdz.-listop. 55'/2 -55—%, Ustopad-grudz. 53%—53—% płac, 
i żąd., na wiosnę 51%—% tal. płacono, .lęczmiefi: 1750 tunt. 
mały i wielki 48—56 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 32— 
36 tał.; polski 3472, piękny pomorski 3572 z kolei prac., aa pa- 
ździer. 33%, paźdz.-listop. 33%—33 plac, listop.-grudz. 33 żąd., 
na wiosnę 33—32% tal. płac. Grocfi: 22)0 tun’,. do gotowania 
66—72 tal.; na paszę 59—64 tal. Rzep: 1800 funt. 73—»0 
tal. Rzepik: 76—78 tal. Olej rzepiowy; 100 funt, w miej
scu 9% tal. żąd.; na paźdz. 9512, paźd.-listop. i listop -grudz. 
9% —% płac, kwiec.-rnaj 9% żąd. %, tal. płacono. Olej lnia
ny; 100 funt w miejscu 11% tal. Olej skalny; w miejscu 7% 
tal. żąd.; na.paźdz. 7‘/s żąd., paźdz.-list. i list.-grudz. 7%a tal. 
płac. Okowita: 8000 % Trat w miejscu bez beczki 18% tal. 
płacono na paźdz. 187»—%4—18, paźdz.-listop. 17’/i2—’/«—17, 
listop.-grudz. 16%—”/2ł—%, kwiecień-maj 17%2—l/»—17 tal. 
płac.

Oietda wrocławska» 17 października.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica słabiej, pr. 84 funt, biała 74—82—88 sgr., 
żółta 74—79—82 sgr., piękne gatunki nad not.; pr. 2000 
lunt. na bież, miesiąc 65 tal. żądano. Zyto: mało uważane, 
wypow. 7000 cent. pr. 84 funt, w miejscu szląskie 67 —71 sgr., 
piękniejsze 72 sgr. płc.; 2000 funt, na bież, miesiąc ¡3 /t—53 
tal. płac., paźdz.-listop. 51% tal. żąd., listop.-grud. 5014 tal. 
płac., kwiec.-rnaj 493-4 tal. żąd. Jęczmień: me kuoowauy, 
pr. 74 funt, w miejscu żółty 53 —59 sgr., jasny 60—62 sgr., 
biały 63 -64 sgr., najpiękniejszy nad not. płc. 2000 funt, na bie
żący miesiąc 56% tal. żąd. Owies; trzyma się, pr. 50 funt, 
w miejscu szląski 39—42 sgr., galicyjski 37—39 sgr., 2000 funt, 
na bież, miesiąc 53 72 tal. żąd., kwiec.-rnaj 53 tal. żąd. Groch: 
obrót mały ; pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62— 
67 sgr. Wyka: mało uważana, pr. 90 funt. 58—65 sgr. Bób: 
ofiarowany; pr. 90 funt. 82—y2 sgr. Lubin: obrót słaby; pr. 
90 funt. 42—48 sgr. Koniczyna: obrót słaby, pr. 100 funt, 
biała 14’/»—153 4~18’/j—22 tal., czerwona rO—13—1* -15’/4 
taL Tymotka: bez obrotu; 7—8 tal. Siemię konopfie: 
ofiarowane; pr. 60 funt, brutto 61—65 sgr. Nasiona olejne: 
słabo, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: i70—178—188 
sgr. Rzepik zimowy: 168—174—176 sgr., najpiękniejszy 
nad not. pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 57'/2 tai. żąd. 
Olej rzepiowy: słabiej, pr. 100 funt, w miejscu 97» tal. żąd., 
na bieżący miesiąc 97, tal. żąd., paźd.-listop. 97s tal. żąd,
listop.-grud. 9*/i, tal. 97»—7» tal.płac., grud.-stycz. 970—7» tal. płac, 
kwiec.-maj 9%, tal. płac, i żąd. Kuchy rzepiowe: obrót 
spokojny; pr. 100 funt, w miejscu 59 61 sgr. Okowita: pr. 
100 kwart b 80% Trall. w miejscu 17’,,—7, płac., 177» żąd., 
na bież, miesiąc 17—46’/» płac., pażdz.listop. 167.» tal. płac., 
listop-grudz. 15” i, tal. żąd., 15’/» płac., kwiec.-maj 16% tał. 
dłc. Urzędowy kurs: Austr. bank. 88 płac. Rosyjsko-polskie 
85 żąd. i płac.

Poznańskie nowe 4 % listy zast. 1572 tak żąd. 
listy rent. 88 płac. — Pozn. 5% obligacye pcw ~ żąd. — 
Pozu. 5% obiig. Obry — żąd. — Banknoty polskie 85% płac — 
Poła ’isty bkwidacyjne — tak płac. — Pozn. 5% oobg. miej
skie 98 % tak źadano.

Zit.i- wypow. 25 węcpli, na jesień 50’/»—%, pa?d ?0’/, 
—’ „ paźdz. listop. 48%, list.-grudz. 47%, na wiosnę 1869 477»

Pf*,kowitat fz beczką) na paźfz. 16%—%, lis’op. 15’/»— 

%, grudz. 15% tal. płc.

Berlin, 18 października. Kursa dzisiejszego obrotu pry
watnego. Usposobienie stałe. Notujemy: austr. akcye kredyt. 
923/.- 93 — 92 7» płac., losy z 1860 r. 737» plac, pożyczka wło
ska 52'/» płac., pożyczka ameryk. 79 płac., akcye galic. kolei 
Karóla Ludwika 91'/, płc.

CENY TARGOWE 19 paździer. '868.
©d J do

w mieście Poznaniu. tal-[’e-| fajtot j8«-¡In.

80% TraL

pru-

I Zdolnych kandydatów, biegłych w nie
mieckim i polskim języku, wzywamy, aby 
w dniach 14 zgłoś li się do nas piśmiennie 
przy złożeniu swych zaświadczeń. (6454')

Poznań, d. 15 października 1868 r.
Magistrat.

Dnia 18 bm. z rana o 2 umarł 
w Czarnkowie Francis».®^ 
Ärysiewieas, kand. filologii, o 
czórn donoszą [6453].

Koledsy 1 pr»yjactel«-

Obwieszczanie-
Miejsce zsaocatyclel® wyznania ka

tolickiego przy jednej z tutejszych miejskich 
szkół elementarnych z pensyą 280 tal. ro
cznie jest do obsadzenia.
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25!-Pszenicy pięknśj szefl. 16 garn
„ średniej „ ...........
„ pośled. „ ...........

Żyta ciężkiego „ ...........
„ lżejszego „ ...........

Jęczmienia dużego „ ...........
„ drobn. „ ...........

Owsa „ .........
Grochu do gotow. „ ..........

„ na paszę „ ......... .
Rzepiu zbnowego „ ...........
Rzepiku zimowego „ .........
Rzepiu latowego „ ..........
Rzepiku latowego . „ .........
Tatarki . . . . ................
Perek.................... ...... ........
Masła garn. . . . „ ..........
Koniczyny czerw. „ ..........
Koniczyny białej . „ ..........
Siana, cent. . . . „ ...........
Słomy, „ . . . „ .........
Oleju, surowego . „
Okowity (beczka 100 kw, 

dnia — —
dnia — —

&er8IAsi8*«, 17 października.
Przy stanowczo pomyślnćj tendencyi obrót na giełdzie dzi

siejszej był jednak bez ożywienia.
Walory pruskie: Kobr, pożyczk. pstwa (4’/»%) 97’/» żąd.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 płac. Obi. pstwa (47,) 81% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 120 żąd.

List, zastaw.: Zachód.-prusk. (37,%) 75% płac, dto (4%)
83 płac, dto (47,%) 903/4 płac. Pozn. nowe (4%) 85% płac. 
List, rent: Pozn. (4%) 88 płac. Prusk. (4%) 88% płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50 żąd. Poż. 
naród. (5%) 54’/4 płacono. Losy z roku 1854 (4%) 687» płac. 
Losy kredyt, z roku 1858 80'/2 płac. Losy z r. 1860 (5 %) 72’/»
płac. Losy z r. 1864 (4%) 567» płac. Poźy. w srebr. z r. 1864

cokolwiek w pieniędzai h, papierach lub in
nych rzeczach w posiadaniu mają, lub któ
rzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, aby 
nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 9 listopa
da 1868 włącznie sądowi lub administratoro- 
rowi masy doniesienie uczynili i wszystko 

zastrzeżeniem jakowych swych praw tam

Otworzenie ^onknrsn.
Królewski Sąd powiatowy w Foraaniu

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 17 paźdz. 1868 po poł. o godz. 6

Nad majątkiem rozwiązanej spółki handlo
wej Berends & Pllaskl w Poznaniu, również 
nad majątkiem prywatnym towarzyszą osobi
ście obowiązanego tegoż handlu, ‘Romana 
Piiaskiego, dziedzica dóbr w Kosztowie po
wiatu Wyrzyskiego, otworzono konkurs ku
piecki a dzień wstrzymania zapłaty ustano
wiono na dzień 12 czerwca r. b.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowionym został Hem fe Rosenthal, agent 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu
żnika wspólnego, wzywamy aby w terminie na 
dzień 2 listopada r. b przed południem 

o godzinie 11.
rzed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 

Gaebler, w, lokalu sądowym wyznaczonym, 
oświadczenia i propozj-cye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego

dotąd do masy konkursowej oddali. Zasta- 
wnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o ize- 
czach zastawionych w ich posiad niu się znaj
dujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ 
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje 
bądź że takowe już są wyskarzone lub, nie 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
16 listopada r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie do 
rozpoznawania wszystkich w czasie wspom- 
nionym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą
dowych
dnia 28 listopada r. b. przed południem 

o godzinie 11
przed komisarzem radzcą sądu pow. Gaebler 
w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego ąnneksów dołączyć 

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje powinien 
przy zameldowaniu swój pretensyi pełnomo
cnika tu zamieszkałego lub do praktyki u

Nadesłano.
Błogo skutkująca Reralescióre du Barry. — Nędz’, oszu

stwo, ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te
raz usunięte zostały przez użycie Revalesciere du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skute
czności Revalescićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniem bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalescibre 
du Barry, która nadzw^ zaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej 
talerz i nacbwalić się nie może błogich jej skutków. (Korespon- 
dencya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukcja, 
przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, ochromienie, kai 
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowania, de- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze
nie, melancholia, bojażń bezpodstawna, niestanowczość, brak od
wagi itd. (5330).

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla
szanych z pieczęcią Barry da Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalesciäre dla piersi, żo
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., Wie
deń, Freiung 6, dalśj przez pana Franciszka Wilhelma i Sp.. 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyneu“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie.przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
aptekę Elsnera, jako tćż przez wszystkie apteki.

akt doDieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy radzcę sprawiediiw. Tscbu- 
scbke i obrońców prawą Bertheim, Miitzel i 
Dockhorn jako rzeczników

Na końcu podajemy powtórnie do publi
cznej wiadomości że konkurs nad majątkiem 
drugiego osobiście obowiązanego towarzysza 
wspomnionej spółki handlowej — Zygmun
ta Berendsa — który po rozwiązaniu to
warzystwa handlowego interesa pod dotych
czasową firmą Berends & Pilaski na wła
sny rachunek dalej prowadził — już uchwa
łą tutejszego sądu z dnia 8 czerwca r. b. 
otworzony został, i że ten konkurs, którego 
zarządzcą Ludwik KJanbeimer komisarz au- 
kcyjny jest, jeszcze się toczy. (6460)

Członków Tow. ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych z po
wiatów Szubskiego i Wągrowiec- 
kiego wzywa o spieszne nadesła
nie składek na ręce skarbnika p. 
Kokocińskiego w Łu
kowie pod Łeknem (6456) 

Dyrefecya.
Obwieszczenie.

Dnia 26 października 1868 przed) połu
dniem o godzinie 10 publicznie sprzedawać 

_ . .. .będę w Goli rozmaite meble mahoniowe, for-
nas upoważnionego obcego ustanowić i dojtepian z drzewa polisandrowego, machinę do

szycia, sześć koni wierzchowych, wóz pół- 
kryty, jako tćż i wóz szklany na sprę
żynach.

Śrem, 13 października 1868. [6445],
Sądowy komisarz aukcyjny.

Otto.

W Gnieźnie
zebranie powiatowe rolni- Hj 
cze,u Wnukowskiego® 
w Środę, dnia b. H 
HI. od godz. O. (6440) H

Wszystkich tych, co mają pre
tensye do śp. męża ńego dra 
Tabernackiegro, wzywam 
niniejszóm, aby likwidacye swoje 
nadesłali jak najprędzej; również 
wzywam wszystkich jego dłużni
ków, aby resztujące kwoty zapła
cili aż do 1 grudnia r. b. naj
później. (6434)

Września, 18 pazdziern. 1868.
Owdow. Tabernacka.

funt.ua


PoznaniuKrólewski sąd powiatowy w Pot 
Wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, d. 24 września 1868 roku. 
Na gospodarstwie w Górnej Wildzie

No. 13 położonóm jest w dziale ÓI pod o.
1 dla rodzeństwa Fflaum z działów z dnia 
11/12 września 1804 r., na mocy rozporzą 
dzenia z dnia 17 czerwca 1841 roku, sche
da w ilości 53 tal. 22 sgr. 6 fen. zahipote- 
kowana, w którój to sumie dla Małgorzaty, 
Maryalnny i Anny Maryi rodzeństwa Pflaom 
dla każdej po 10 tal. 22 sgr. 6 fen. się mie
ści. Rodzeństwo to pokwitowało notaryalnie 
pod dniem 7 lipca 1850 r. ze swych części, 
wymazanie jednakże nastąpić nie może, gdyż------------------ -- -----------że, gdy
dokument na całą wierzytelność zaginął 

intabuteraźniejsi posiadacze wspomnionego 
latu są nieznani.

Na wniosek teraźniejszego posiedziciela 
wyżej wspomnionego gruntu iranciszka Ka 
róla Studer z Górnej Wildy, jako też wdo. 
wy Elżbiety Amalii John ze Źielińca, byłego 
kupca Karóla John z Poznania i niezamę
żnej Emmy John z Poznania, wzywamy 
wszystkich tych, którzy jako właściciele, 
spadkobiercy, cesyonaryusze, zastawnicy, lub 
innych jakich zapisów posiadacze pretensye 
do tego intabulatu mieć mniemają, aby ta 
kowe najpóźniej w terminie wyznaczonym na 
dzień 6 lutego 1869 r. przed południem o 
10'/, godzinie, przed sędzią powiatowym pa
nem Jaróchowskim wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie z niemi prekludowani i inta- 
bulat w księdze hipotecznej wymazanym 
zostanie. (6461*)

Potrzebuję nauczyciela 
domowego do dzieci od 8 
do 10 lat. (6457)

Roszkowo pod Skokami.
Dziembowski.

Nauczycielka, Polka, muzykalna, po
szukuje miejsca do dzieci początkujących. 
Bliższa wiadomość w eksep. Dziennika w Po
znaniu. [6470].

Osoba, znająca dokładnie białe szycie 
i krawiecczyznę, życzy sobie zajęcia po do
mach. yj. Walewska,

[6449]. __ W. Garbary No. 40L____
Dla mego kantoru posz. pod korzystnemi wa

runkami ucznia dobrze piszącego a posia
dającego wiadomości seknndanera. [6443J.

Hartwig Kantorowicz.
Gospodyni umiejąca dobrze gotować znaj

dzie zaraz miejsce. Gdzie? dowie się za 
przesłaniem świadectw w odpisie pod lit. A. 
B. poste restante Janowiec fr. (.6396;

Posada organisty przy 
kościele farnym w Gosty- 

już zajęta. [6444],mu

Pokój umeblowany, na parterze ul. .... 
cławska no. 9 jest do wynajęcia. Bliższa wia
domość u p. Adamskiego. (.6407)

Bilard
prawie nowy wraz zprzy należy tościamiz fa-ij 
bryki Wahsner» w Wrocławiu jest tanio do 
sprzedania przy WUhelmowsklój ni. 23. 

(6442-)

Pruskie losy loteryjne 4 klasy
V, 32 taL, ’/« 15 taL w orygin. daléj druko

wane asygnacye udziałowe 
V, 8 tai, 4 taL, >/„ 2 tai, «/« 1 taL
sprzedajefi rozsyła

j. Juliusburger,
handel korzeni, drzewa i intekorzeni,

Karlsstrasse

, Wrocław,
interes loteryjny, 

¡6441).30.

Pedziękowanie pbbczne
adam niniejszóm Wmu Dr. Bramará'składam __

wieżowi w Poznaniu 
tak niebezpiecznej

Kramarkie-
za ocalenie mi życia

.. — --------r------- jak tyfus, chorobie.
Pan dr. Kramarkiewict, niosąc szybką, ocho
czą, sumienną i akuratną lekarską swą po
moc bez pretensyi, tak rzadkiej u nas absti- 
nencyi uszanował godność swego wysokiego 
stanowiska. Z pełuem namaszczeniem i po
święceniem wzniosłego powołania swego za
służył sobie na żywą sympatyą i dosfc 
wdzięczność mych dzieci.

JF. Andrzejewski,
[6447]. iiterat.

konną

Dla koszykarzy.
Dom. Obiezierze pod Obór 

nikami ma na sprzedaż znaczną
partyą witek koszykar
skich. (5850)

Wielki wybór najnowszych materyi jako tóż
i gotowych ubiorów u

J. Crbonklewlczai,
10 Wilhelmowski plac Poznań, Warszawska 
ulica w Gnieźnie i 174 ulica ś. Ducha w To
runiu. [6468.]

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze

dawać będę w ,-rodę dnia 21 października 
r. b. z rana od 9 godziny w lokalu aukcyj
nym przy Magazynowej ulicy No. 1 partyą 
dobrych ceses, dalej rozmaite meble ma
honiowe i inne, snrdnty, paletoty i t d., 
przedmioty do stroju damskiego i t. p. 
RyeMiwsfii, król, komisarz aukcyjny.

16465.1

Anke ya statku oderskiego.
W środę dnia 21 października rb. po po-

•.'•Sg" 1I

Doniesienie dla chorych i rekonwa- 
escentów.

wiedeńskiego dziennika Zeitschrift 
i.che Gesundheitspflege und Me-

W związku z ogłoszoną już opinią wiedeńskiego 
für gerichtliche Medizin, öffentliche Gesun..^..»,,,,«.» 
dizinal-Gesetzgebung ogłaszamy dzisiaj artykuł drugi wychodzącego dla gości I 
kąpielnych w Ischl diienüika lekarskiego (redaktor Dr. Hirschfeld), który w 
nümerze 11 w łamach redakcyi mówi o fabrykatach słodowych liwerańta na- 
dwornego p. Jana Hoffa w Berlinie, Nowa Wilhelmowska ulica 1. Artykuł ten 
brimi:

„Nie ulega wątpliwość, że Hoffa słodowe fabrykaty zdrowia cieszą się i 
- kołach lekarskich opinią bardzo pomyślną. Rozmaite doświadczenia, roi' 

szpitalach z wyskokiem słodowym, okazały, że posiada bardzo posilaj! 
zmacniające przymioty i że dla tego bardzo jest stosownym dla osób osL 

I nych. Oddaje on wyborne terapevtyczne usługi w chorobach żołądka a miano- 
! wicie tam, gdzie przeważa atoniv. Pomyśluemi skutkami cieszono się także u 

słabych dzieci, jeżeli go dodawano do pożywienia tych, co cierpią na osłabione 
trawienie. Słodowa czekolada zdrowia dawana być nawet może dzieciom, gdy 
są jeszcze u piersi, z szczególnym pożytkiem, jeżeli się ją gotuje z mlekiem w 
stanie sproszkowanym. Użycie tego pokarmu nie obciąża żadną miarą organów 
trawienia, pokrzepia owszem i wzmacnia przy dłuższem życiu osłabioną konsty- 
tucyą delikatnych tych istót.“. — Berlin, 26 września 1868. Bez pańskiego wy- 

I skoku słodowego nie podobna mi już żyć. 0. Hollatz, Jorkstr. 6.
Skład główny w Poznaniu u Utrtici Piessner, Ry

nek 91, skład uboczny u ff. AĆ9f0e6aMer«7, Plac Wil- 
| helmowski 10, u TA. Mohiyemulha w Wągrowcu, 
u Podgórskiego w Nakle, u ILeseiii-
sohno w Bydgoszczy i u Ernesta Teppera w 

| Nowymtomyśla. f6451

Prus. lOSy K*.
________________(.5976) ._____________

Lampy petroleowe
najnowszej konstrukcji w wielkim wyborze,

, S.Baźoh,
raudWnsfr. 4.

UtMrttie, laiugiki ćiiiforzclniów, 
jako téâ cylisidry, kioinae 1 Uuuty 
ils* lamp poleca po cenach tanich

W. Chrzanowski
w Bazarze. [5699]

robione 
lające i 
osłabio-

O.
Berlin.

Zimmerstrasse 51.

1
Zimmerstrasse 51. (6105)

Spécialités : Machiny do 
prania i wyźdży mania 
każdego rodzaju,, machiny do 
maglowania, wagi sto- 
łowe, wagi decymaine

Balsam
na odziębliznę.

Najlepszy środek do prędkiego usnm 
odzięklizny i gwoli Zapobieżenia prvsl° 
się skóry butelka po 5 srg. u 3
Dr. Siaiikiewicza apteki*', --------

Świeża przesyłka

Hoffa wyskoku słodowej
nadeszła,do składu ieneralnego J.’

Bp.
Rynek 91.

Br. Chrlstisonakrople na
flakonik 2% sgr. V Ls

Skład jeneralny w klan era apt^beiifl 
Poznaniu.

mai
Ogłoszenia gospodarskie lesze'

Donoszę niniejszóm uprzejmie, że żałożyłam tu w miejscu przy ul. BzeczniJ

Magazyn mód i krawiecczyzny damskiśj
pod firmą

F. Sadowska.
Polecając takowy do łaskawego uwzględnienia, przyrzekam obok skorój i rzetelnej 

usługi umiarkowane i stałe ceny.
Brem, w październiku 1868.

[6352| F. Sadowska.

Wino szampańskie 
z sklepu win szampańsk.

A. Jndersicbcii.
Eorln, Kommandantenstrasso 5a,

tylko francuzkie, reńskie i
węgierskie wina

”/, butelek włącznie z pudłem i o- 
pak. tal. 9 franko do kolei.

Tokajskie wino mu
sujące

’*/, butelek włącznie z pudłem i o- 
pakow. tał. 12. Sprzedającym z 

drugiej ręki odpowiedni rabat. 
[5697]

W Roszkowie pod SkoU^ 
od Nowego roku miejsce dla 
niczego wakować będzie. J 

Dwóch pisarzy g, o<
spodarczych znajdzie mii na(
see zaraz lub od 1 stycznia r.p 
w Dominium IWtr-oezejj
Kempno. Tylko dobre rekowi 
dacye^ię uwzględniają. (6l2[ffurj 

Młody człowiek mający chęć wpmL|Prz 
do K»8p»<łttpaitna, znajdzie umieJkor 
"1?,od 1 hstopadą w Dom. Szurkowo p jp b 
Górką. Zgłoszenia przyjmują sie fr»nęk’inl 

Dom. Nieszaw a po^diai

buje SłUŻ^ceg*O do usług, |i, pi 
_______ [6370] EuK

Dla

i . - . - -------- •.łudniu o 3 godzinie sprzedawać będę publi
cznie najwięcćj dającemu za natychmiasto
wą zapłatę na placu bldowy statków 

1 Neumanaa ¡przy Targowisku) debrze »«- 
i chowany ctatek oderaki z e>xł- 
| kawitą tafcie[6464].

król, komisarz aukcyj.

słabości mego zdrowia mam zamiar moją majętność 
tutaj w Rynku położoną pod nazwiskiem „Bazar“, 
składającą się z hotelu, handlu win i korzeni, i szynkowni, 
śpichrza, dwóch stajen zajezdnych, wygodnych piwnic i ob
szernego podwórza, natychmiast sprzedać. Nadmieniam, że 
handel ten już od 25 lat egzystuje.

Reflektujący zechcą się do mnie osobiście lub piśmiennie 
franko zgłosić.

Negocyanci się nie przyjmują.
Miłosław, w październiku 1868.

(6401) T. Jiingst.

Ćońeinle« przy trakcie w dzierżawę 
jest pożądany, albo tu w Poznaniu mały kra- 
mik lub sklep mleczny. Doniesienie Poznań
Gołębia ulloa No. o II piętro lit. S.

[6436).

Ligroine
Głowy rodzin Psarskich,

herbn Jastrzębiec, zapraszam niniejszóm u- 
przejmie na zjazd rodzinny w dniu
18 stycEniR tMtO w Kra
kowie w hotelu Poiłem

o godzinie lltój z rana odbyć się mający, 
Celem zjazdu poznanie wzajemne. [6535].

W Doruchowie, dnia 15 paź
dziernika 1868.

(materyą palną do 
lamp cudownych)

I poleca w blaszanych pnazkaoh 
oryginalnych o mniej więcój 15 

| kwartach za 4 tal.

Adolf Asch,
ut Zamkowa 5.[6462J.

Parowe machiny do cegieł.
Wyborna parowa machina do wyrabiania cegieł, najlepszćj i naj

nowszej konstrukcyi, o sile 7 do 8 koni do cegieł pełnych, wydrą
żonych, rurek drenowych i dachówek, jest do sprzedania.

Maurycy i Józef Friedländer,
(6438)Wrocław, 13 Schweidnitzer Stadtgraben.

Codziennie świeże ostrzygi 
Aatives, pierwsze stras- 
hurgskie wątróbki gę
sie, kiszkę truflo wą, 
kiełbaski Jaworskie i 
sehoembergskie, beka
sy, kwiczoły, kawior 
astrachański, łososia 
wezerskiego, śledzie 
opiekane, elhlągskie 
minogi, półnóene An
chovis poleca (6367)

Juliusz Staberow
w Bydgoszczy, Długa ul.

W mojej tutejsz^?!"’ 
czarni zarodowej 
nalnych Negretti roz^ard, 

cznie sie sprzedaż szczepiony, z
tryków rozpłodowych”
dnia S listopada. leciv

W. Rybno pod Kiszkowem,^¡f
(5957) J. Lailge. bal
------------ —----------------2Jpr

Aukcya se

Szczeciński

świeży cement
opakowaniach

poleca jak ngjtaniéj

Rudolf Rabsilber,
[6098] w Poznaniu.

tryków RambonJletóiit]
odbędzie się w Dom. Oliwafr ’ 
kowo pod Wierzycami, 5 
od Poznania, w dniu 15 Iist« [, 
pada r. to. przed południetot 
o 10 godzinie. Sprzedanych b| 
dzie 17 tryków pełnćj krwi a !ykpó,ur Aitzc. "
Sprzedaż trykó1

Astr, kawior perłowy, 
Gęsie pałki

n, r T . . . n . polecają w wyborewój jakoteł [6452].
btełan Jastrzębiec rsarski. Bp. Anderscll

Cukiernią
moją wraz z

Składem w ina

Uwieńezony nagrodą v Faryiu 1167.

Dnia 21 listopada r. to. przed południem o 11 godzi
nie odbędzie się w Poznaniu w domu przy ulicy Berlińskiej No.
14 Ogólne zebranie iSpOłlii pod firmą Biliński.
Chłapowski, Plater & Comp.

Przedmiotem obrad będzie w myśl §§ 47 i 56 ustawy: spra
wozdanie spólników jawnych z czynności za rok ubiegły, przedłożenie 
bilansu i inwentarza, stanu interesów i majątku Spółki, udzielenie 
pokwitowania i ustanowienie dywidendy. (6469)

Poznań, dnia 17 października 1868.
Rada nadzorcza Towarzystwa komandytowego na ak-

cye Biliński, Chłapowski, Plater et Comp,

przeniosłem z Wielkich Garbar
na JPołwiejską rtlioej do kamienicy p. dr. Nieszczoty.

. Dziękując Szanownój Publiczności za względy na dotychcaasowóm miejscu, proszę 
o takie i nadal. Staraniem mojćm będzie zadowolnić Saanowną Publiczność w każdym
waględaie. - - - - — ■ ’ - J

[6413]. Albin Grnszczyósbi.
Hôtel de Bavière

Osiedliłem się w Janówcu.
Władysław Baranowski,

(6459)__________________ btidowriiczy.

w Nakle
w Rynku, naprzeciw policyi, 

objąłem i otworzyłem’ już, a urządziwszy jak najdogodnićj i zaopa
trzywszy w dobre wina, rozmaite inne trunki oraz cygara, ręczę za 
dobrą kuchnią i skorą a rzetelną usługę. Szanowną publiczność 
proszę o względy.

(6297)

IMPERIAL.
Towarzystwo zabezpiecz, od ofnia.

Maurycy
W. Langiewicz.

Kaszel i za;
Mogę poświadczyć 

brykowany przezeń
blaty My rep piersiowy

przeciw kaszlowi, zapaleniu gardła i 
cierpieniom piersi oddał już wielostron
nie dobre usługi.

Guntersblum, 27 grudnia 1867.
Konr. Relchert, kupiec.

ipalrnie gardła
zyć panu Mayer, że

Składy w Poznaniu: 16467.]
Br. I4r«yw>, Wrouiecka ul. No. 11. 
Ixyslar ńaąiseli, Sapieżyński plac 1. 
J. NT. Leitgeber, W. Garbary 16.

na włosy
Najskuteczniejszy, uznany środek przeciw 

wypadaniu włosów i do ich konserwowa
nia butel. 12'/, sgr. w (6465’)

Dra Jankiewicza
aptece pądwornćj w Poznaniu

W dom. dnbcB w piS 
wiecie górowskim (Guhrrflc 

»stacya kolei Bojanowo są ifa; 
roku bieżącym od 20 bm. oryginale 
tryki ue^rclti do sprze lania,F 
chodzące .z sławnćj owczarni GresseCT 
Meklemburgii. (6182'

Dnia 1 listopada r.
rozpoczyna się d:

sprzedaż baranóe
w zarodowej owczarni w î*»zo!'
łowię pod Pleszewem. (626f

“odDom.
nikami

Obiezierze pod 
na na sprzedaż 20L

tucznych skopow. pssi

Założone w Londynie roba 1803.
Kapitał zakładowy...................................tal. 8,000,000
Kapitał rezerwowy.............................
Dochód roczny (1867) . . . . .

poleca do zabezpieczeń jeneralny ajent

W. Wiśniewski w Bydgoszczy.
ulica Długa 26. (6368)

5,250,000
2,000,000

Flanelki, repsy I tybety wtureckim guście na szlafroczki,
HauelŁi kolorowe na suknie i ubiorki ‘_ -- — — —— — —■ — — — — W W« A UVIVZ <IA dla dzieci,
Alanele białe I kolorowe na kaftaniki i spódniki, 
Gotowe odpasowane spódniki „Halki“ angielskie, polecają

W. Kukuliński i Sp.
[5935] Poznaniu.

Lokomobile i młockarnie
ze sławnej w całym świecie fabryki

Oayton, Sbuttlewortb A (onip
są do wynajęcia pod warunkami korzystnemi. Zapytania upraszamy 
przesyłać do pana IV. Urbanowskiego, Tama Gar
barska No. 3 Poznań.

Maurycy i Józef Friedländer,
(6439) lArocław, 13 Schweidnitzer Stadtgraben.

i Józef Friedländer
Wrocław.

Polecamy:
Sławne w całym śwfecfe Ickcmobfle, młockarnie 

1 młyny do melenia z fabryki Claytcn, Skub 
tleworth A Comp.,

Sieczkarnie, śrótowniki, gniotowniki owsa, roz- 
krawacze rzepy, maneie i młoc
karnie maneiowe, rozdrabiacze knebów, fa 
bryki Ficksley, Sims A Comp.,

MrcŁiny do wykruszania koniczyny z fabryki Hnnts,
które wykruszają nasienie przy każdem powietrzu bez uszko
dzenia i czysto,

Siew nib Fries ta A Wcclnonghia. *
Polecenia flsjrenomowańszych i najznakomitszych agronomów

Szląska i W. Ks. Poznać?kiego, których dla wielkićj ich liczby 
szczegółowo przytoczyć nie możemy, przesyłamy na żądanie,
Gieriice, prasy do mrek drencwycb, machfny do 

cegielni. (6437)

PAPIER WLINSI

|Bla cierpiący chi
Pomyślne rezultaty, jakie osięgnię- 

to przez użycie
brznonnego lehnrsklego
tranu wątrobianego 

Karola Baschina,
Berlin,

Spandauerstr. 29, i lekarskie uzna
nia, jakie przemawiają za tym zna
komitym fabrykatem, są powodem 
do dalszego polecenia tego czystego

| produktu naturalnego. Tran ten wą- 
trobiany smakuje przyjemnie, słod- 
kawo, a dzieci chętnie go piją. Spro
wadzać go można ze znanych skła
dów lub wprost od [5745J.

Ei róla Bescnin,
KcrlSra, Spandauerstr. 29

Sprzedaż tryków Sittni-*1 
Isouillclów ¡»cłiićj i 
JHlł krwi z mojój owczarń' 
zarodowej rozpoczyna się dnia 8<i 
|(KŚdxl«riiifc«t r. b. Cena 
wełny 72 tal. Waga strzyży 6 cent 
z 100 sztuk w r. b. [6322j

Dromsdorf pod Striegan.
Baron Tschammer.

Sprzedaż trykóit
z mojé) nryitlnalnéi onrziirni =■mojéj «ryKittRlnéj anrznrnl 
Krrttrtw rozpocznie się z końcem bW 
cego miesiąca. Cena sztuki 5 do 12 luj*

AT«u pod üyronem (M
Wartenberg), 12 października 1868. [6349;

W. Lflbheit, .,
_________________________________

Ogromne powodzenie te^o śruoka pocńouzi z jegó. własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych c/ęści 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają papjer Wlinsi ną fca-
t»ry, Krypę, zapaleni« gardła, roir.drwńnłenie naczyi) o«UIerli,t- 
wy eh (bronchites), reumatyzm? w lętlinlueh i nerwarh bl«t<Ir:>- 
wyeh i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócid 
Iwierzbienia. ..............................., ¡Riihtiuięuia.

Dostać można w doznaniu w aptece dra Alanltlewicza.

Rob boweau la fecteur.
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew 

bez rtęci (merkurjuszu). Leizy odziedziczo
ną ostrosc kiwi, oczyszcza ciaio z żółci 
; zepsutych humorów, jest bsruzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych bole
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza
jach, wyrzutach solistyczny-h, świerzbie, 
zadawnionym reupi'tjzmie, wysypce u ko
biet w wieku krytycznego przejścia nabrzmie
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych no- 
wych lub za dawnie nych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona Miczyńskiego. W Rzeszowie u pp, 
Shaitera i Spółki. W Warszawie w »k adzie 
materyalów aptecznych p. Galie, jak również 
u pp. Mrozowskiego, Sokołowskiego, Gra
dowskiego, Ch. Lilpopa i Contersrhnera 
i Spółki. W Lublinie u pp. Mazurkiewicza 
i Wareckiego. W Wilnie u p. Chriściikie
go. W e Lwowie u p7 Piotra Mikoiascha. 
W Poznaniu w aptece dra ffisBfcitWlcz*.

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
ćhter '

Teatr miejski.
W poniedziałek 19 października. 

releértele Studeiiien. Dramat d j 
aktach R. Benedixa. Nastąpi: SEehM $’Rf u 
¿filen ni,<i u«.In Mhiiis. OpereC w 
w 1 akcie F. Suppé’go. (64lí®r6¡

W» wtorek 20 października. MtrgłOŚc 
relhe (V«u«l>. opeia « -‘‘ęcia
tach Barbiera Carré. Muzyka Gounoda^i^i

Mal» wogrurizir ludowy»«* t da
W poniedziałek dnia 19 i we wtorek

20 października Ittel«! koiirrrt <•'-w ivie-i kiciirrr» 4k;
íéj «-»»pell I» puifcu pod <SyrefcfJjjle 
kapelmistrza p. Appold ¡pierwsze wjswdot
pienie sławnego koncercbty na bębnie 
JutiuMzu w. ellleit bo rb, który

J Gervais.
Nr. 12, u pana Giraudeau de St.

(2286)

Nakładem i cacionkami Ludwika Merabacka w Ponaniu.

przedstawienia na 16 harmonijnie na>troj- , 
nyih bębnach z 48 palkami do bębnieu'1 P') 
oraz na wielkim bębnie i cynelach, w kiWya] 
równocześnie uderza podług taktu muzyę^ 
rękoma i nogami. &u;
Cena wnijścia 2’/, fgr. Bilety familijne n» > 
osoby 5 sgr. Początek o godz. 7. u‘

Pan Wrlfiettliacli ¡u wystąpi W ci“1 W 
ty Ho'£ T&ij. fpo

[6466.] Ttttber.
j■■ ! ch
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